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Kraków SI października.
Skończył się zjazd w Nicei, który długo 

trzymał w natężeniu umysły i długo jeszcze 
nie przestanie zajmować uwagi publiczno 
domysłami i przypuszczeniami o celach i 
skutkach sw oich , zanim wypadki polity­
czne ich nie pokażą i nie odsłonią. Po­
przedziły go układy, na których zapewne 
program jego był skreślony, a podobno je ­
den z warunków jego zastrzegał wyklu­
czenie sprawy polskiej z toku rozmowy obu 
Cesarzów. Jeżeli Napoleon III przystał na 
to żądanie, które choćby w najuprzejmiej 
szej wyrażone form ie, nie straciło jednak 
cechy upokarzającej dla głosiciela idei na­
poleońskich, dla twórcy zeszłorocznej in 
terwencyi dyplom atycznej, dla mówcy 5go 
listopada, to niewątpliwie musiało mu wie­
le na tein zależeć, aby zjazd przyszedł do 
skutku. N a tle tego zjazdu rysuje się całe  
ogólne położenie polityczne, a nie przesta­
nie ono być zagadkowem, dopóki nie będą 
wiadome cele zjazdu. Pod tym względem  
m ogłyby tylko służyć za skazówkę upe­
wnienia półurzędowych dzienników pary 
sk ich , że Francya nie szuka przymierzy, ani 
się w czerakolwiek wiązać pragnie, czy to 
względem Rosyi z powodu Polski i W scho­
du, czy względem Austryi z powodu W łoch, 
czy względem Prus z powodu ich przewagi 
w Niem czech, lub względem Anglii, żeby 
żądz jej nie podsycać. Jak zapewnienia te nie 
są jeszcze pewnikam i, tak umowy zawierane 
w celach oznaczonych nie są jeszcze soju­
szami i nie wiążą na wszystkich punktach. 
Innych wskazówek dostarcza pobyt p. Bis- 
marka we Francyi, jego narady z ministrem 
francuskim i jego posłuchania u Napoleona 
III, jak niemniej podróże margr. Pepolego do 
Darmstadtu i Paryża, wreszcie odwiedziny 
króla Leopolda w Nicei. Jest więc jakiś zwią­
zek między różnostronnemi interesam i, są i 
ajenci i pośrednicy. Sytuacya przecież nie 
wyśw iecona, bo choć widać krzątanie się, u- 
kłady, zm owy, zabiegi, choć zjazd przy­
szedł do skutku, ale nieznany ani jego cel 
ani program.

Niemniej kryjome są przyczyny zmiany 
ministeryalnej w W iedniu; a  jeżeli nie były  
one w ypływ em  wewnętrznych stosunków  
lub też potrzebą uchylenia się przed par­
lamentem od wyjaśnień i tłómaczeń z dzia­
łania politycznego ostatnich czasów, to mo­
że  zjazd w Nicei nie pozostał bez w pływ u  
na ustąpienie hr. Rechberga. Kryzys mini- 
steryalna w Wiedniu trw ała od tak dawna, 
jak układy względem  spotkania się Cesarza 
Napoleona z Carem. N ow y minister austrya- 
cki spraw zagranicznych wolnym będzie od 
zobowiązań — jeśli jakie były przyjęte przez 
jego poprzednika, drogi ma przed sobą wszy­
stkie otwarte i nie potrzebuje się oglądać 
za siebie. Może on zarówno podać rękę 
w Petersburgu jak w Paryżu, i w pierwszym  
przypadku może iść tak d a lek o , iżby Ro- 
pya obyła się bez szukania w Paryżu przy­
jaźni , a znów w drugim tak d a lek o , ażby 
konwencya w łosko - francuska przestała być 
Austryi groźną. Może on wznowić politykę 
niemiecką Austryi lub związać się z Prusami 
do najdalszych krańców wspólnictwa, może 
odnowić święte przymierze lub przystąpie­
niem swojem wskrzesić przymierze zacho­
dnie, bo w tern wszystkiem nie potrzebuje 
odw oływ ać swojej przeszłości 8ni też wier­
ności jej ślubować.

D w a zatem tajemnicze zdarzenia: zjazd 
nicejski i zmiana minieteryalna w Wiedniu 
służą za tło obecnej eytuacyi politycznej. Na 
tern tle odrysowywać się będzie najbliższy 
przebieg sprawy polskiej, rozwiązanie kwe- 
styi następstwa w Księstwach nadelbiań- 
sk ich , stosunek handlowo-celny Austryi do 
Rzeszy niemieckiej i do łra n cy i, urządzenie 
Związku niemieckiego, wykonanie konwen- 
cyi wrześniowej, a wreszcie kw estya kon­
gresu europejskiego. Ostatnie to może chw i­
le  niepewności, w jakiej się porusza polity­
ka mocarstw od czasu odprawy not trzech 
mocarstw zeszłego lata. Nie wynika ztąd 
jeszcze, aby dalszy przebieg dziejów był 
już tylko prostem wykonaniem programa-

tów  gabinetowych; lecz wypadki wskażą  
niebawem, jakie były w łaściw e cele zjazdu 
nicejskiego, konwencyi wrześniowej, zmiany 
gabinetowej w Wiedniu, a nawet wojny duń­
skiej, to jest: czy zjazd ten zneutralizował 
zjazdy w Kissingen i K arlsbadzie; czy kon­
wencya odpowie brzmieniu swemu lub też 
nocie p. Nigry z tej samej daty; czy żmia- 
na gabinetowa w  Wiedniu wróci polityce 
austryackiej inicyatywę i samodzielność; czy 
podział Danii przyniesie więcej korzyści 
Prusom aniżeli szkody Austryi; a wreszcie 
czy kongres zdoła urządzić stosunki euro­
pejskie i nowe kodekea polityczne ułożyć.

Dotychczas jedna tylko polityka pruska 
jasno się nam przedstawia. W iadomo, dokąd 
ona zmierza i widoczne są ślady jej kro­
ków i rozmiary jej postępów. Reorganizacya 
armii, użycie żyw iołu narodowego za dźwi 
gnię dla potęgi państwa, tak jednak, aby ży­
w ioł ten nie był usamowolniony i nie stał 
się motorem rządu, aby zdemokratyzowany 
nie uczynił rządu organem tylko swoim; na­
stępnie wojna duńska z wciągnięciem do niej 
Austryi a zneutralizowaniem Francyi i Ro­
syi; utrwalenie Związku celnego bez do­
puszczenia do niego Austryi; w ogóle zaś 
wciągnięcie Niem iec w interesa pruskie za 
miast rozpłynięcia się Prus w Niemczech —  a 
to wszystko w ciągu tak krótkiego czasu, że 
z zadziwieniem pytać przychodzi: czy to są 
te same Prusy, co moralnemi tylko karmiąc 
się zdobyczam i, tak ciężką moralną klęskę 
poniosły w Ołomuńcu, jak niegdyś klęskę ma- 
eryalną pod Jeną?

łają. Jeżeliby zaś w samej rzeczy nowy tan zwrot 
pójść miał w kierunku, który mu, jak  wspomuia. 
łem, z pewnej strony przypisują, to możuaby so 
bić to tylko tern tłómączyć, że w obec dzisiej­
szych rzeczywistych stósnnków to jedyna droga 
obiecująca najwięcej jeszcze powodzenia. Ale w 
takim razie byłoby to zawsze smutnem tylko po 
cieszeniem.

P a ł y *  28 października.

30 października.

r. Półurzędowe dzienniki ciągle zapewniają, że 
w skutek zmiany osoby w ministerstwie spraw 
zagranicznych wcale nie nastąpi zmiana syste­
mu polityki zewnętrznej ; z innej zaś strony dają 
wręcz przeciwne zapewnienia, usiłując nawet ua 
kreślić zarys programu dla nowego ministra przy­
najmniej we względzie sprawy szleswicko holsztyń­
skiej i niemieckiej. Ale czy zarys ten ma jakie 
rewniejsze punkta oparcia, lub czy tylko spoczy­
wa na chwiejnej podstawie domysłów, o tern tru­
dno powiedzieć coś stanowczego. Austrya ma tak 
mało figur na szachownicy politycznej, a stanowi­
sko ich jest tak fatalne, że prosta polityka do­
świadczalna narazićby mogła na wielkie niebez- 
ńeczeństwa; innej z&ś polityki trudno dopatrzeć 
lię w planie przypisywanym nowemu ministrowi, 
da on bowiem mieć zamiar, zaniechać ścisłych z 
Fusami stósnnków a znowu szukać punktu cięż­

kości dla austryackiej polityki w sprawie niemie­
ckiej w Związku i państwach średnich. Trudno 
pojąć, coby dziś przez to zyskano; a nie ulega 
wątpliwości, że krok podobny byłby dla p. Bismarka 
pożądanym powodem do pozbycia się wszelkich 
skrupułów, które dotąd mogły go powstrzymy 
wać od porozumienia się z Cesarzem Napoleonem. 
Austrya naraziłaby się na większe jeszcze aniżeli 
dotychczasowe odosobnienie, bo najserdeczniejsze 
stósnnki z tak zwanymi wircburczykami żadnej 
nie przyniosłyby jej korzyści. Zaufanie do niej 
znikło we właściwych Niemczech. Pozwoliwszy 
spełznąć na niczem przyrzeczeniu i zapewnieniom 
poczynionym w sposób tak niezwykle uroczysty 
na zjeździe frankfurckim, a w cztery miesiące 
j o  rzeczonym kongresie połączywszy się tak ści­
słym węzłem z p. Bismarkicm przeciw dotychcza­
sowym sprzymierzeńcom i przyjaciołom i wys.ę 
jując tak stanowczo przeciw wyraźnej woli na 

rodu z zaprzeczeniem polityki zjazdu frankfurckie 
go w sposób uderzający, * hr. Rechberg zniszczył 
owo zaufanie.

W Niemczech nie ma więcej Austrya zaufania 
wiary. Byłoby śmiesznem, gdyby kto w tym 

punkcie chciał się łudzić, a cóż dopiero, gdyby 
na takiem złudzeniu opierać cały system polity 
czny. Kto czytuje dzienniki wychodzące w Rze­
szy, począwszy od najmniejszego do największe­
go, kto zna opinią sfer wykształconych w różnych 
zawodach i w państwach najróżnorodniejszej wiel­
kości, ten wie, żo p. Bismark ma tam wszędzie 
więcej przyjaciół aniżeli Austrya. Prusom i ich 
kierującemu sprawami ministrowi nie można przy 
najmniej odmówić energii i szczerej chęci połą 
czenia Niemiec w całość, przynajmniej w sposób 
jrus . Jak  zaś poglądają n a  Austryą, co o niej 
mysią i mówią, tego nie powtórzymy ze względu 
na różno paragrafy obowiązającej w Austryi usta­
wy drukowej. Inaczej byłaby mogła mieć się 
rzecz, gdyby po owym zapędzie do reformy związ­
kowej ustąpił był hr. Rechberg, a hr. Mensdorf 
był objął ster spraw zagranicznych na podstawie 
programu, o którym na ówczas rokowano z ks. 
Ernestem koburskim. Być może, że byłoby się u- 
dało pray jakiej takiej śmiałości i wynikłem po­
stępowaniu stanąć na Rzeszy, a sprawa
szleswicko-bolsztyńska byłaby nastręczyła sposo­
bność poparcia reformy Związku, który naówczas 
był na drodze reorganizaeyi, za pomocą jednolite­
go działania przeciw Danii. Ale teraz nie można 
powtórzyć ówczesnego politycznego składu rzeczy 
tak jak  podług upodobania powtórzyć można do­
świadczenie fizykalne lub chemiczne, i dla tego 
nowy zwrot, w jak i wchodzić ma zewnętrzna po- 
ityka tutejszego gabiueta, wcale nie ukazuje się 

w tak różowem świetle, w jakiem go niektórzy ma-

Cesarz przenocowawszy w Lugdunie, udał się 
wprost do Nicei. Do Talonu wyjedzie jutro z po­
wrotem, a do St. Cloud wróci za dwa dui. W Ni­
cei zajechał do prefektury. Dziś oddał wizytę Ale­
ksandrowi II. Rozmowa była długa. Mówią, że wy­
jeżdżając z St. Cloud Cesarz, dał do zrozumienia, 
iż będzie w Nicei sec et fro id  a to dlatego, że w 
odpowiedzi na list, przesłany przez jen. Fleury, Ce 
sarz Aleksander II miał oświadczyć życzenie, aby 
nie było mowy w Nicei o Polsce. Onegdajsza Pres- 
se, biorąca wiadomości z ambasady rosyjskiej, u 
trzymywała, że zjazd w Nicei będzie miał następ 
stwa polityczne, przymierzowe, i napomknęła o 
kombinacyi, niewymieniając ks. Leucbtcnberskiego. 
Nie wiedziała ona, że została zawiedzioną, że Ro- 
sya nie zgadza się na rzeczoną kombiuacyę. Nie są­
dzą, aby obecność króla belgijskiego w Nicei rze­
czy zmieniła. Wczorajsza L a  France dowiedziała 
się o prawdziwej odpowiedzi Aleksandra II, skoro, 
zmieniając nagle zdanie, oświadczyła, że zjazd w 
Nicei nie sprowadzi żadnych politycznych następstw, 
że Francya nie potrzebuje żadnego przymierza. 
M. Post mówi jeszcze o kongresie i rozbrojeniu, za­
pewne weń nie wierząc. Wiktor Emanuel posiał do 
Nicei jenerała Sonnaz, co zdaje się być oznaką, 
iż sam nie pojedzie.

Napoleon III nie przyjmie przymierza z Rosyą 
bez dopełnienia warunku, który dawno przedsta 
wił. Ks. Morny góry nie weźmie; obawy korespon 
denta znad Wisłoka nie ziszczą się. Takie tu da 
ją  zapewnienia.

Hr. Bismark opuścił Paryż wczoraj po nowej . 
długiej naradzie z p. Drouyn de Lhnys. Francya 
patrzyła przez szpary na roboty pruskie w Szlez­
wiku, dla oddzielenia ich od Austryi i przeprowa­
dzenia swej kombinacyi kongresowo -restauracyj 
nej. Jeżeli Rosya chybi stanowczo, nie wiadomo, 
czy Prusy pozostaną po stronie Francyi, choć nic 
ostatecznego bez niej dokonać nie będą mogły.

Ks. de la Tour de d’Anvergne odebrał przed 
wyjazdem Cesarza rozkaz wróceoia do Londynu. 
Dziś on Paryż opuścił.

Depesza p. Nigry o traktacie z dnia 19 wrze­
śnia, złożona w parlamencie turyńskim , ożywiła 
polemikę o znaczeniu tego traktutu. P. Nigra rzekł, 
że traktat jest wykdnauiem myśli hr. Cavoura 
„Rzym wolny we wolnych Włoszech" i że Wło­
chy zobowiązały się jedynie, iż nie użyją przeciw 
Rzymowi „gwałtownych środków." Opozyeya wy­
prowadziła z tego wniosek, że Włochy dążą do 
stolicy rzymskiej i że przyjdą do niej. Że one do 
tego dążą, to być może, ale czy przyjdą do upra­
gnionej stolicy? to rzecz iuna. Opozyeya zapomi­
na, że p. Nigra, znając namiętności Włoch, zastó 
sował do wielu swe wyrazy. Dla rządu francuskie­
go i katolicyzmu dostateczne jest, że Włochy zo­
bowiązały się nie używać środków gwałtownych. 
Gdyby ich użyły, złamałyby traktat, i F rancya wró­
ciłaby do Rzymu. Wolno im jest tylko używać 
środków perswazyjnych. Ale czy Włochy ufają w 
ich skutek ? nikt temu nie uwierzy.

Osoby przybyłe wczoraj z Turynu zapewniają, 
że rozprawy będą żywe, lecz, że parlament przyj 
wie ostatecznie traktat z dnia 15go września. 
Traktat ten daje Włochom stolicę strategiczną, 
traktat ten jest wojennym. Układając go , Napo 
eon III musiał wiedzieć, że kongres jest niepedo- 

bny, że nie może liczyć na dobrą wolę żadnego 
mocarstwa, i że należy coute que coute starać się 
ojifioe warunki.
f  Dzienniki doniosły mylnie, iż oficerowio polscy 
postali źle przyjęci w obozie Somma przez armię 
włoską. Stało się zupełnie przeciwnie.
I P . Osborne ocenił dobrze na jednym mcetyngu 
postępowanie Anglii względem Polski. Zachęcała 
ma a potem opuściła.
1 Pomimo kilku przegranych, separatyści amery­

kańscy dobrze się trzymają. Tutejsze sfery rządowe 
ufają, że uuioniści ich nie pokonają. Z Meksyku 
wiadomości są ciągle dobre. Maksymilian I zysku­
je  coraz więcej stronników. Był on słaby na gar 
d ło , ale się wyleczył. Juarez miał stanowczo 
schronić się do Nowego Orleanu. Jakem  doniósł, 
w końcu tego miesiąca wsiędzie na okręta w Vera- 
Cruz i wróci do Francyi oko 12,000 wojska fran­
cuskiego. Marszałek Bazaine ma wrócić dopiero 
w styczniu czy w lutym.

Wiadomości z Algieru są coraz lepsze. Jenera­
łowi Jnssnfowi poddali sie szefowie prowincyi 
Baghary.

Wewnątrz Francyi panuje najzupełniejsza cisza. 
Nowy bilans banku wykazuje zwiększenie się go 
tówki o 19 milionów. Dzienniki rządowe dały za­
przeczenie, aby był projekt zrobienia nowej po 
życzki. Pożyczka zrobi się wtedy, kiedy wojna 
stanie się konieczną. Jeżeli Francya będzie mo­
gła jej uniknąć, rząd ograniczy się na naślado 
wuictwie municypaloości paryskiej, t. j. na zało­
żeniu kasy prac publicznych, zapomocą której do­
kończy dróg żelaznych i prac publicznych. Kasa prac 
publicznych, jak ą  ustanowił p. Hausman, robi po­
życzki drogą bonów skarbowych, i używa sum 
pożyczonych na roboty miejskie. Ta to kasa pro­
wadzi dalsze przeobrażenie Paryża. Potrzeba jej 
na to ze sto milionów rocznie i dotacyi miejskiej 
na opłacenie procentów; ale że przychody Paryża 
powiększają się co rok o 5 lub 6 milionów, do 
tacya nie jest trudną i cała operaeya jest łatwą.

Rzym 23 października.

i La  Correspondance de Rome w ostatnim swym

^nmerze, który zalącam, zbija .twierdzenia l’Eu 
i\ope frankfurckiej i Journal des Geneve, co przypi 
ąywały dworowi rzymskiemu zamiar utworzenia 
nowego wojska pod dowództwem jenerała Lamo- 
rjcióre... i uformowania sześciu legionów, między 
któremi znajdować się miał i polski. Z zaprzecze­
nia tego, równie jak z poprzednich pokazuje się, 
iż nie m ają tu bynajmniej myśli powiększenia si 
ły zbrojnej kwoli konwencyi i że zatem wszystko, 
e<1 twierdzą w tym względzie półurzędowe dzien­
niki francuzkie jest szczerym wymysłem. Jeśli tu 
taj tak wielka spokojność w urzędowych sferach 
pąnaje, to nie dla tego bynajmuiej, iż rząd pa- 
pipzki okazuje pojednawczego ducha i zamyśla 
wstąpić w układy dla przyjęcia nowego położenia, 
jakie mu wypadki gotują, ale przeto, iż przeświad­
czeni są że konwencya 15go września równie jak  
traktat zllrichski nigdy wykonaną nie zostanie, że 
nosi w sobie samej zaród rozczynu i śmierci. 
Iniemają, że parlament włoski odrzuci ją  (?) nie- 
pybaie, że większość deputowanych przeciwko (?) 

nfiej się oświadczy, i żo zerwanie ugody poda Ce­
sarzowi Napoleonowi sposobność umycia sobie rąk 
od niej. Sądzą, że w ciągu dwóch lat zajdą nie 
odbicie wypadki zmieniające zc wszystkiem dzi 
Siejszy stan rzeczy. ^Jeśli Napoleon — powtarza 
La Correspondance — opusjUtRisiaj Rzym, jutro 
już nie będzie Cesarzem", o czem ńam wątpić 
pozwolono. Spodziewają się więc, że Cesarz Frań 
cuuzów pomimo obietnic, pomimo układów, po 
mimo konwencyi urzędownie podpisanej, nigdy się 
Ba ten stanowczy krok nie zdobędzie; i trzeba 
Skądinąd przyznać, że postawa Francyi zachęca 
poniekąd takie wnioski i nadzieje. Poseł francuzki 
wyraża kardynałowi Autonellemu mniemanie, iż 
niedopełnienie przez Papieża włożonych nań wa 
runków nowe położenie tej sprawie stworzyć mo­
że; a jenerał Montebello oświadcza, iż pouieważ 
wojska tu nie formują, więc załoga francuzka nie 
będzie stopniowo zmniejszaną, a dwa pnłki, które 
miały wrócić do Francyi zaraz po jego przyjtź- 
dzie do Rzymu, zostaną tutaj przez rok jeszcze 
cały. Usposobienie jenerała Montebello, z jakiem 
tutaj przybył, jest całkiem przychylne dworowi 
rzymskiemu. Nigdy nie był tak łagodnym, poje­
dnawczym, wylanym, nadskakującym. Natychmiast 
zaprzestać kazał aresztowań na granicy neapoli 
tańskiej, a o rozbójników druzgocących czaszki 
żołnierzom francuzkim, i u czarownice mózg im 
wydzierające, byuajmn ej się nie troszczy. Nikt 
tu tych rozkazów ocenić i pojąć nie może. Rozu­
mieją niektórzy, iż Cesarzowi Napoleonowi chodzi
0 to, aby źródło niepokojów- nie ustawało, aby 
Włosi mieli zawsze powody do interwencyi, a ist 
niejące wojsko papiezkie i wojowniczy monsignor 
itćrode do zaczepki, do starcia się z wojskiem 
włoskiem, jeśli wspólnie, niby za rozbójnikami się 
uganiając, gdzieś się nareszcie spotkają. Innym 
się zdaje, żooCesarz Napoleon żywi zawsze w sary 
tości zamiary na królestwo neapolitańskie i ula 
tego nie chce, aby ustawała tam reakeya, wcho­
dząca do jego tajemniczych planów.
rTTJeiec święty tego roku nie używa prawie wa- 

jtacyj, jakie cały Rzym miewa w październiku: 
ani razu dotąd nie wyjeżdżał za miasto, jak  to 

wykł był dawniej czynić. Ogranicza się obecnie 
ia nawidzaniu klasztorów, kościołów i publicznych 
lakładów, co pod względem rozrywki nie jest 
ladiwyczajncścią. W e czwarski to szczególniej 
ako w dni zabawom poświęcone, Papież używa 
yck skąpych wakacyj. Z drosie jego nie jest wea- 
e w tak kwitnącym stanie, jak  głoszą, ale w o- 
;óle chodzić może teraz i chodzi dużo, albowiem 
nabrzmiałość znikła z nóg, ile że humory wew- 
lątrz wstępują. Pius IX jest spokojny, pełen re 
ygnacyi, wesół nawet, chociaż z najbliżBzemi o- 

ifcbami żali się częstokroć na obłudę europejskich 
lądów.

Oczekiwany jest tutaj książę Montpensier z mi 
yą od królowej Izabeli. Przyjście jenerała Nar- 

v leza do władzy ucieszyło było tutejszych dostojni 
k iw, pomnych na wyrazy wyrzeczone przezeń w r.
1357: „Stosnuki Hiszpanii ze Stolicą św. przy- 
v rócone." Ale wybór p. Pacheco na posła w Rzy­
mie zamącił tę radość; p. Pacheco bowiem silnie 
popierał w Izbach zniesienia klasztorów i konfis 
ła tę  dóbr duchownych.

Pis łem już do was o nowym zwrocie zaszłym 
w polityce rosyjskiej i o usiłowaniach p. Meyen- 
dorfa, aby się z dworem rzymskim pojednać. Dość 
mu się dobrze w tem powodzi, nie z Ojcem św., 
lecz z osobami dwora jego. Baron daje wieczory
1 wicie bardzo osób przyjmuje. U Włochów nawet 
samych zjednał sobie sławę wielkiej przebiegłości 
i zręczności.
'''W szystkie dzienniki klerykalue we Włoszech, 
locząwszy od Armonii, opowiadają z wielkiem na 
\>laków oburzeniem historyę jakiegoś hrabiego 

Orcotowskiego, którego trupa pod Berlinem 2 nale 
iono, że „go rewolucyoniści polscy, używający 

Uamliwego miana patryotów, okrutnie prześlado­
wali od r. 1848 za to, iż był stronnikiem obcego 
janowania w Polsce. Hr. Oriotowski musiał tedy u 
siekać dla ocalenia życia i do takiego stopnia nę- 
!zy przyszedł w Berlinie, iż został tragarzem na 
iublieznym placu. Cały Berlin zgon ten opłakuje." 

2ecbcijeie wytłómaczyć kto był ów hrabia, które­
go nazwiska w żadnym polskim herbarzu jeszcze 
nió czytano, i który musiał zostać tragarzem, gdy 
jego koledzy, stronnicyjobeego panowania, nie żle 
dotąd, jak  wiadomo, w interesach się mają i czu 
ją  się bezpiecznymi u siebie pod zasłoną swych 
opiekunów *).

kładem w języku polskim do uniwersytetu krako­
wskiego.

— Postanowieniem z 19go października nadał 
Cesarz Jm ć w uznaniu zasłużonych czynności wy­
mienić się mających organów dyrekcyj policyj­
nych w Krakowie i we Lwowie podczas ostatnich 
tamże zaszłych wypadów politycznych: nadkomi­
sarzowi policyi Franciszkowi Jaborneggowi von 
Altenfels krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó - 
fa; komisarzom policyi Józefowi Pascmie, Anto­
niemu Funkensteinowi i Henrykowi Miltnerowi 
krzyże złote z koroną; aktuaryuszowi policyjnemu 
Karolowi Blaimowi i policyjnym kancelistom Jędrze­
jowi Praskiemu, Franciszkowi Siehowi i Janowi 
Schandrn krzyże złote zasługi; cywilnemu zaś po­
licyjnemu strażnikowi Ignacemu Trochimczukowi 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

— Mianowanowani zostali: kapitan pierwszej 
klasy 7go pułku granicznego piechoty Wilhelm 
Pastrowicz majorem w składzie armii i kontrolo- 
rem wojskowego magazynu w Krakowie, a kap i­
tan audytor pierwszej klasy Karol Golling majo­
rem audytorem i referentem przy krajowym w oj­
skowym sądzie we Lwowie.

Major audytor i referent przy rzeczonym lwo­
wskim sądzie Aleksander Nowak przeniesiony zo­
stał w tym samym charakterze do Berna.

Major i kontroler magazynu wojskowego w Kra­
kowie Antoni Hupka został pensyonowany.

K r a k ó w  31 października. JCMość postano- 
ieniem z dnia 15go września b. r. pozwolił na 

iowołanie starszego nauczyciela przy realnej szko 
[e w Pozuaaiu Dra Alfreda Brandowskiego na 
■wyczajnego profesora klasycznej filologii z wy

*) Jakże wytłómaczyć, że s:ę jakiś biedak powiesił? 
Już opisaliśmy wypadek dodając, że nie było żadnego 
Oriotowskiego Polaka. (Red. Cz.)

W iedeń 30 października. Dzisiejszy Valer- 
land  ogłasza zarys bndżetn państwa na rok 1865, 
który ministerstwo skarbu przedłoży Radzie pań­
stwa. Z doniesienia Vaterlandu układamy nastę­
pujący przegląd:

A) Przychód: ministerstwa spraw zagranicznych 
144,ICO złr., ministerstwa stanu 457,968, bancela- 
ryi nadwornej węgierskiej 266,037, kaucehryi na­
dwornej siedmiogrodzkiej 79,375, kancelaryi na­
dwornej chorwackiej 45,100, ministerstwa skarbu 
490,885,342, ministerstwa handlu 16,605,673, mi­
nisterstwa policyi 548,850, wydziału kontroli 
1,666, ministerstwa wojny 9,066,227, ministerstwa 
marynarki 391,504.

B) Rozchód: dwór 7,421,144 z łr., kancelarya 
irzyboczna cesarska 63,482, rada państwa 966,312, 

rada stauu 146,782, rada ministrów 65,985, mini­
sterstwo spraw zagranicznych 2,374,439, minister­
stwo stanu 31,104,350, kancelarya naaw. węgier­
ska 12,071,015, siedmiogrodzka 3,543,391, chorwa­
cka 2,165,997, rada wychowania 55,140, mini­
sterstwo skarbu 3 4 4 ,0 1 3 ,8 8 5 , baudlu 13,606,741, 
sprawiedliwości 8,204,894, ministerstwo policyi 
3,372,864, naczelna władza kontroli 3,795,881, mini­
sterstwo wojny 105,767,772, marynarki 11,102,766.

Summa rozchodu 549,842,831 złr. Summa przy­
chodu 518,461,842 złr. Zaczem deficyt wynosi 
31,380,989 złr.

Deficyt ten pokrytym być ma według propozy- 
cyi ministerstwa skarbu spodziewanym zwrotem 
kosztów wyprawy szlezwickiej, reszta zaś przez 
pożyczkę w wysokości około 20 milionów złr.

Atoli budżet przez ministerstwo skarbu przedło­
żyć się mający zawiera dwie pozycye, które wy­
sokość deficytu dwa kroć podnoszą. Do docho­
dów bowiem policzono 10 milionów złr. jako  do ­
chód ze sprzedaży niewydanych jeszcze obliga- 
cyj pożyczki w srebrze z r. 1859, tudzież summę 
33,806,207 jako dochód ze sprzedaży dóbr pań­
stwa. Doliczywszy dwie owe pozycye, przyjdzie­
my do rezultatu, iż deficyt na rok 1865 wyniesie 
istotnie 75,187,259 złr. Z drugiej strony zapisać 
należy, iż fandusz umorzenia długu publicznego 
wymaga w roku przyszłym 60,081,038 złr.

—  Lester Lloyd przytacza w korespondencyi 
z Wiednia interesujące szczegóły rzucające pewne 
światło na związek między patentem z dnia 19go 
października, a kwestyą węgierską. Korespondent 
dziennika peszteńskiego stwierdza przedewBzyst- 
kiem, iż p. Schmerling dziś przyznaje się otwarcie 
do programu bezzwłocznego zwołania sejmu wę­
gierskiego; p. Schmerling nosił się już z tą myślą 
od chwili wstąpienia hr. Ziczy do gabinetu, a or- 
ganizacya sądownictwa miała utorować drogę temu 
projektowi. Tymczasem organizacya owa urosła do 
tak obszernego operatu, iż do użyźnienia z każdym 
dniem bardziej naglącej kwestyi politycznej nie 
zdawała się więcej użyteczną. Zdaje się, iż w Iscbl 
w czasie konferencyi z Cesarzem, uczuł p. Schmer­
ling dokładniej potrzebę rozwiązania kwestyi kon­
stytucyjnej. Po powrocie swym z początkiem bie­
żącego miesiąca odbywał częste narady z kancle­
rzem nadwornym hr. Ziczy, z drugim kanclerzem 
nadwornym p. Privitzerem, do których powoły­
wano niekiedy hr. Nadasdego. Rezultat owych 
narad, jak  się zdaje, wypadł pomyślny: porozu­
miano się w przybliżenia co do terminu, i można 
przypuszczać, iż sejm węgierki powołanym będzie 
niezależnie od postępu organizacyi sądownictwa 
a w każdym razie przed zwołaniem sejmu chor­
wackiego. Po ukończeniu owych n arad — pisze 
dalej korespondent z Wiednia do P. L loyd— rzecz 
wytoczyła się przed radę ministrów i tu dopiero, 
odnośnie do zamierzonego rozwiązania kwestyi 
konstytucyjnej, rozwiązał p. Schmerling pomysł swoj 
ścisłego odgraniczenia pełnej Rady państwa, od 
rady szczuplejszej, którą korespondent nazywa „po­
łączonym sejmem krajów niemiecko-słowiańskicń." 
O merytorycznej części dzisiejszego programu rzą­
dowego tyle tylko teraz można powiedzieć, iż me 
myślą tu wcale o oktrojowanej ustawie wyborczej 
dla sejmu węgierskiego, lecz według obecnego po­
jęcia rzeczy ustawa wyborcza z r. 1848 wiana 
być zastósowana przy wyborach. Skro sejm się 
zgromadzi, przedłożone mu zostaną dyplom paź­
dziernikowy i konstytucya z lutego jako propozy- 
cye królewskie. Z temi propozycyami wiążą się 
rozprawy nad całą kwestyą konstytucyjną, które 
ewentualnie mają dostarczyć matery&łu do rozpraw 
przyszłorocznej kadencyi pełnej Rady państwa 
w sprawie rewizyi koustytucyi lutowej." Tak koń­
czy korespondent do P. Lloyd. Nie wiemy o ile 
genetyczuy wywód rzeczy, przedstawiony przez nie­
go, zgodny jest z rzeczywistością, lubo wiele za
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nim przemawia, ale nic dziś nie upoważnia do lju  i stało się faktem dokonanym, wzięli się zno- 
mniemania, jakoby rząd zmierzał do rewizyi z lu- wu do czynu, aby odzyskać stracone pole, tem 
tego na korzyść patectu październikowego. I bardziej, że obudzone p< d wrażeniem konweacyi 

— Ogłoszenie c. k. dyrekcyi sprzedaży prodn-1 rosyjsko-pruskiej sympatye na Zachodzie zdawa- 
któw górniczych czym wiadomem, iż kopalnie ły się sprawie polskiej pomyślną gotować przy- 
z ło ta , srebra i ołow iu, tudzież zakłady hutnicze szłość. Od tej chwili widzimy, powiada oskar- 
w Offenbanya w Siedmiogrodzie sprzedane zostaną żenie, stronnictwo „białych", postępujące krok w 
drogą licytacyi. Ogłoszenie takowe zadziwiać D.nsi krok drogą utorowaną przez „czerwonych “
nroliu/i wiiruinPDTt W łoi 1____•  I s r\ 7 . Jwobec wyraźnego w tej mierze brzmienia ustawy 
zasadniczej z lutego. Równocześnie ministerstwo 
skarbu rozsyła komisarzy szacunkowych po do­
brach rządowych, których wartość ani z pomiarów 
katastralnych ani z innych pewnych źródeł nie 
jes t dokładnie znaną, aby takowe oszacowali z po- 
lcceuięm dokonania prac dotyczących przed d. 1 
grudnia. Nie ma więc nadziei, aby operacya finan­
sowa, oparta na sprzedaży dóbr rządowych, w cią-

(Dalszy ciąg nastąpi).

F  r  a  n  c  y  u .
Odbieramy od naszego korespondenta paryskie 

(E.). który chwilowo nie znajduje się w Paryżu, 
stępujące szczegóły o zjeździć w Nicei i o kon 

encyi:
„Listy z pierwszych dni zeszłego tygodnia ode-

go jeszcze bieżącego roku przyjść mogła do skutku, błaue z Paryża nie wątpiły o zjeździe dwóch
Cesarzów, powątpiewały o obfitych z niego ca-

P r a s y . stłpstwach. Cesarz Napoleon tego spotkania
nrt> * „ ,7  • po r. , , i —r  ^ * ^ 1  j ak tylko w pewnych warunkach, a

- procesuprzeciw Polakom w B e r - \g£y  ich uzyskać nia m ógł, wielkiej chęci do
zbliżenia się z monarchą Rosyi nie okazywał.

« * < — ■» * -  * • » ! .  o b t ó o w a . | X " r ‘ J U r

Marcelrgo B on w K iego  (lat 35), aaraądaającego t
ws.ą matki swej Czarlmem w powiecie kartuskim, p0pychał0 ku nieaju stronnictwo moskiewskie 
któremu oskarżenie zarzuca że porówno z X. Ma- wśród rządn j ŻQ tak iem ,.
iS S " . ? °  ,naJ.ważn,eJ8*yc1b Propagatorów poi- L ądow ej otworzone, połączony z niem ściśle oan 
s osi, powiecie swym G a e -a 1 j ^ °  rendant Budberg od czasu przybycia cesarza Aleksandra 
towarzystw a rolniczego założonego w Kościerzynie do Nie* iec ku temFu ^ czne j gorliwo zwróei,
przez pierwszego, późnie) składki na rzecz po-1 usiłowania. Podróż cesarzowej Eugenii do Sehwal- 
wstania polskiego zbierał. Obżałowany przeczy bsch nie miała żadnego politycznego znaczenia 
tem u, oświadczając, że towarzystwo rolnicze jedy- h ê  fabrykanci związku francusko rosyjkiego u-’ 
nie cele agronomiczne miało na oku, żc wprawdzie mieli z niej korzyść dla swej polityki w ycia^ać 
zbierał także sfcładsi dla niesienia pomocy ran- Odwidziny w Schwalbach by ły  p ierw szym  kro '
nym Połakom w powstaniu, lecz nie na wspiera kjem pojednawczym i uprzejmym ze stronv Rn 
me powstania. Przecież zebranych pieniędzy nie 8yi — nastąpiły potem inne przed podróżą dr 
mógł odesłać, me wiedząc do kogo je  zaadreso-1 Nicei i po jej przedsięwzięciu i tak spotkanie oby-
wać^ i dla tego obrócił je  na budowę klasztoru dw6ch monarchów ałożyło s^e. Przyjaciele Polski 
w Kościerzynie, w skutek czego chciał się poro w Paryżn aie wróż z *dla ng .  . J

D ^ w ^ y k o M ^ i^ 'ie^ rf^ am to 'ru 16 Oczywhtą zattm Bi? P a l n e g o "  Wątpfą jednak /  aJy na nim mu w wy Konaniu tego zamiaru, yezywistą zatem przyszło do szczerego i serdecznego pojednania

S s ą  4k „ J , r r ra mo , ,a ' 4 H s i f r ».I D • 1 • • r\ •       “upęiucm
Piotr T o k .,.k i  (1„ 35) wi.ńciciel « i f f i  m

wstania przeciw Moskwie, z upowa: 
tu narodowego. Obżałowany przeczy

aS*sassf*'Uwass 15■HSra?? E r ^ f r » ;
N itę p a jo  wysłuchanie S„i,dk<Sw w .p raw i, ob- Ł  S ?  ’ ’ by pow,e,“ ,e* N' P°-

iłowanych X. Marańskiego, Borowskiego i To- jąk ą  z 
karskiego. Zeznania ich są małej w agi; tylko spodziewa się, trudno odgadnąć,'’zwłaszcza w*ehwK 
sn iadek  Dębiński oświadcza że zawezwany zo- 1., w której gabinet wiedeński zdajo się nachylać 
stał przez p. Tokarskiego do zanłacenia składki hm niol a y .

spych kombinacyj politycznych. Szczególniej w 
kjołach sprzyjających Polakom żywiono nadzieję, 

o Cesarz Napoleon skorzysta z tej sposobności, 
by porozumieć s;ę z Aleksandrem II co do kom- 
inacyi która zaspakajając dążenia narodowe Pol­
ki zapewniłaby zarazem interesa dynastyczne Ro-

Rosyi inaczej
Inwalid.

myśleć o Polsce, tylko tak jak skiego, jeżeli taką jest chęć narodu włoskiego, 
wiele trudności, które nas rozdzielają w tej wa­
żnej kwestyi od Rzymu, byłoby załatwionych.

Czyniłem uwagę, że przeniesienie siedziby rzą ­
du przedstawia znaczne niedogodności, iż nie jest 
bez niebezpieczeństwa przenosić niespodzianie punkt 
ciężkości rządu, wyrywać go ze środka żywiołu 
głównie rządowego, silnego i pewnego; że same 
trudności materyalue wykonania tego projektu by­
łyby liczne i w ielkie; że w każdym razie środek 
ten wymagałby znacznego czasu, aby umniejszyć 
i mniej uczynić dotkliwem narażenie interesów 
miejscowych.

Dodałem, że zresztą możemy tylko wziąść ad 
referendum projekt ugody, gdyby położono za jej 
warunek przeniesienie siedziby rządu. Nalegaliśmy 
prócz tego , aby poza obrębem tego fak ta , który 
wyłączniej winien być uważany za przedmiot po­
rządku wewnętrznego, rząd przyjął projekt wprost 
i bezpośrednio.

Lecz rząd cesarski trzymał się odpowiedzi da­
nej już margr. Pepoli i oświadczył, że w razie 
gdyby rząd królewski zdecydował się przenieść 
stolicę, nie byłoby przeszkody, aby konweneya zo-

J. . . • . . -------- 1-— j n -  i -7- , —. ~ » —  r —  o - — j —  j —  r -  s*a*a bezzwłocznie podpisaną.
fej w rozmowach jakie między niemi się odbę- pieskiego i siłą nawet przeszkadzać wszelkiemu Margr. Pepoli pojechał do Turynu i przedłożył

. Cesarz rosyjski nie mógłby bowiem zezwolić zewnętrznemu napadowi przeciw temu terytoryum; rzecz rządowi królewskiemu.
wet na prostą rozmowę o Polsce. że rząd włoski zrzeknie się wszelkiej reklamaeyi Ażeby rząd królewski mógł powziąść decyzję,

! Ks. Gorczaków z prawdziwie moskiewską prze- przeciw organizowaniu armii papiezkiej z ozna- potrzeba było oznajm-ć termin, w którym ma u- 
bifegłośeią, która go odznacza, dał to polecenie czoną liczbą żołnierzy; armia ta może być zło- stać okupacya francuska. Rząd cesarski oświad- 
m ir. Pepoli krewnemu Cesarza dla tego, że żaden żoną nawet z ochotników katolickich i obcych; czył, że termin ten nie może być krótszym od 
dyplomata rosyjski nie byłby się go podjął. Z dru- że Włochy oświadczą się gotowemi wejść w u dwóch lat Usiłowania ncgocyatorów włoskich skró 

g jf j . strony dyplomata włoski nie wahał się ani kłady względem wzięcia na siebie stosunkowej cenią tej zwłoki pozostały bez skutku. 
c£y ili Pr^yj^ć go, gdyż^mniemał, że przedewszy-Jczęści długu dawnych państw kościelnych. |  ̂ Rząd królewski po dojrzałem zbadaniu, Dara-

W  t  o  c  ł t  y .
. . . .  , — v   „ Trzeci z szeregu a najważniejszy z doknmen-

yt. Przyjaciele Polski a pierwszy ks. Napoleon, tów wymienionych z powodu konwencyi francu- 
iwiedząc, że nawet pomiędzy Rosyanami bliskiemi fsko-włoskiej, brzmi następnie:

łożyli me małych stansn, aby otrzymać od wspa-1 , **
i iałomyślnośei Cara to, czego w zeszłym roku nie ! Paryż 15 września,
zdołano dopiąć. Pojmiecie więc teraz dlaczego w \ Panie ministrze! Mam zaszczyt przesłać W. Eks. 
pewnych kolach przywiązywano tak wielką wagę oryginał konwencyi odnoszącej się do zakończenia 
qo spotkania dwóch cesarzów. W tem mar. Pe- okupacyi terytoryum papieskiego przez wojska

Soli który udał się był do Darmstadtu, przybył frkneuskie, podpisanej dziś o godz. 3 w ministe- 
o Paryża z zawiadomieniem, które raptem poło- ryhm cesarskim spraw zagranicznych, przez p. 

żVło koniec świetnym nadziejom przyjaciół Pol- D^onyn de Lhuys, przez margrabiego Pepoli i 
sąi. Ks. Gorczaków prosił mar. Pepoli, ażeby o- prżezemnie.
świadczył cesarzowi Napoleonowi, że cesarz Ale- Streszczę pokrótce układy, które akt ten po 
kęander przywiązuje wielką wagę do przyjaźni ptzedziiy. Niedługo przed śmiercią hr. Cavoura 
Fj-ancyi, że chciałaby być uprzejmym dla Cesa- była mowa o projekcie traktatu [pomiędzy Wło- 
rza i dla Fraacyi, lecz właśnie te uczucia, któ- ehami a F rancją , którego treść była, że Francya 
remi ożywiony jest C ar, nakazują mu prosić odwoła swojo wojska z Rzymu, że Włochy zobo- 
cćsarza Napoleona, aby nie dotykał sprawy poi- wiążą się nie zaczepić obecnego terytoryum pa

Śtał się zajmować Napoleon III. I dalszego powodzenia układów w tym samym du-1 mierze.
Pierwsze wrażenie, jakie wiadomość przywiezio Ichu, lecz rząd cesarski nie sądził, aby stósowna Margrabia Pepoli przybył do Paryża 13go bm., 

na przez msrgr. Pepoli zrobiła na Cesarzu, było I nadeszła chwila. 114go redakeya artykułów została postanowioną, a
jak  najgorsze, a dobrze byliście zawiadomieni Ta faza układów dosyć jest znaną z ogłoszę- dziś 15go konweneya została podpisaną, 
kiedy donoszono wam o wahaniu, które kilka- nia dokumentów urzędowych odnoszących się do Artykuł 1 został utrzymany tak , jak się znaj- 
crotnie ponowiło się co do zjazdu, który prze?, I nich i z rozpraw do których dały pochóp w par dował w pierwotnym projekcie hr. Cavoura. 
publiczność uważany był za nieunikuiony. Mnie lamencie włoskim i w zgromadzeniu francuskiem; Artykuł 2 zawiera zobowiązanie Francyi wyco- 
mam, że obawa zbyt wielkiego wzruszenia opinii aie potrzebuję jej zatem wznawiać tutaj. fania wojsk swoich z państw papiezkieb stopnio-
publicznej, nader serdeczny list Cara, a w końcu W dniu 9 lipca 1863 r. W. Eks. przesłałeś mi wo i w miarę jak  armia papiezka zostanie uorga- 
usiłowania p. Budberga nakłoniły cesarza Napo- z powodu świeżych rozpraw w parlamencie de- nizowans, lecz termin ostateczny ewakuacyi ozna* 
jeona do oddania cesarzowi Aleksandrowi wizyty peszę, w której żądałeś, aby układy toczyły się czony jest do lat 2.
podczas jego bytności we Francyi." dalej od punktu, na którym je  hr. Cavoar pozo- Artykuł 3 jest tak i, jaki był w projekcie hr.
i . — Nord m elce  się guiewa na L ’Opinion N a-1 stawił, aby się opierały na zasadzie nieinterwen- Cavoura, wyjąwszy że zamiast oznaczać ilość sił 
tionale za jej artykuł o przyjeździe cara do Fran- cyi; W. Eks. oświadczyłeś, że rząd królewski mających tworzyć armię papiezką, postanowionem 
cyi, przypomiąjący sprawę polską i nazywa go gętów jest wziąść na siebie zobowiązanie, aby jest, iż siły niepowinny stawać się narzędziem za- 
ubliżającym „dla uczucia narodowego Francyi tak żądna siła regularna lub nieregularna nie naszła machu na naród włoski. Dodam prócz tego wy- 
dąlikatnego, dworskiego i rycerskiego, które się terytoryum papieskiego. razy „spokojność na granicach", aby oznaczyć
pownie oburzyło tym wielkim brakiem grzeczno- Depesza ta stanowi punkt wyjścia ostatniej zobowiązanie rządu papieskiego przeszkadzania, 
ścf;“ Bardziej jeszcze gniewa się Nord tem, że fazy układów, które doszły do skutku. Udzieli aby granica jego nie stała się schroną dla roz*

- j- .........  duisułuw  w suraw ieuo-iieon - pomieniony wykrojony z Opinion roze- łem jej w d. 16 tego samego miesiąca p. Drouyn boju.
żałowanych X. Marańskieeo Borowskiego i To fiata „ , ... . „  8'ąńy..zo8tałj)od kopertą, wszy stkim znaczniejszym de Lhuys. Artykuł 4 jest również podobny do projektu
karskiego. Zeznania ich są małej w agi; ty lk o L iid ? i« w i .i* tmdnn W ori wy Położenie polityczne polepszyło się lecz nie hr. Cavoura.

ania n a w e t  o b o d v , BToTe go o t r z y m a ł y  z  poci było ono j e s z c z e  według z d a n i a  r z ą d u  f r a n c u s k i e -  Co się tyczy p r z e n i e s i e n i a  stolicy, ponieważ w a -

K in l t  f f z : że saładki tej wymaga jakiś mowa o sprawie polskiej. Lecz niewątpliwie Ce 
lajny komitet; świadek zaś osądził, że zapewne s^rz Aleksander ją  odepchnął, twierdząc że zo 
p eciądze te miały być obrócone dla wsparcia nie tipwiąz&nia, jakie przyjął i otrzymał ’w niei 
sjczęśliwych Polaków w Królestwie Polskiem. wj rokowaniach z dwoma mocarstwami nie do 

W ciągu badania X. Marańskiego oświadcza zkalają mu skłaniać się do nowych obietnic i że 
tenże, że oskarżenie przeciw niemu polega na sa- jiżeli Cesarz Napolet n popierał tę sprawę w mnie 
mych pomyłkach. I  tak powiedziano między inne- maniu, że jest popularną we Francyi, on Cesarz 
mi ze pod płaszczykiem pojawiania się duchów rosyjski nie może także działać niezgodnie z du- 
ocroy wano w pobliżu jego mieszkania zgromadzę- obem i opinią swego narodu. O ile to pierwsze 

, rewolucyjnych. Tymczasem bliższe | twierdzenie byłoby rzetelnem, nie łatwo wiedzieć
śledztwo okazało, że to jakaś dziewczyna, nale­
żąca dawniej do towarzystwa komedyantów, robi­
ła żarty z trzaskającym grochem. Samo się przez 
s ę rozumie, że po wykryciu sprawki ustały na
tycbmiast mniemane zgromadzenia rewolucyjne. I zbliżenia się do Francyi, gą widoczniejsze. Jedne 
t mą rażą potrzebował obżałowany łyczek do chmie- s i  osobiste, domowe, drugie polityczne. Lekarze 
rr  i takowe od jednego z swych znaiomvoh otrzv-1 r>D»hinn»i na uHr/iWin Ppuarłow i nni,n»nR — „L i

Ifccz w drugiem jest wiele prawdy. Wszechwładny 
^ ar rosyjski nie rządzi w tej chwili. Prawdziwe 

i rządzcami Rosyi są Prcudhony rosyjskie. 
Powody, które Cesarza Aleksandra skłoniły do

jednego z swych znajomych otrzy 
mał. Wnet rozgłoszono, że ma u siebie skład kos 
dla powstańców. Później przekonano się przecież, 
ż i  to były cienkie i słabe sosnowe tyczki.

Odnośnie do powyższych faktów motywuje rze­
cznik Lent wniosek s^ ój o uwolnienie obźałowa 
nego X. Marańskiego i łączy zarazem wniosek o 
uwolnienie pp. Borowskiego i Tokarskiego. Na­
czelny prokurator przystaje na uwolnienie X. Ma-

ośłabionej na zdrowiu Cesarzowej nakazali pobyt 
umowy w Nicei, szło więc o możność usadowię 
ia jej na tej ziemi francuskiej, bez ubliżenia go 
ności cesarskiej i względom przyzwoitości. Być 
noże, iż pogróżką porozumienia się z Francyą Ce 
arz Aleksander chce inne mocarstwa zatrwożyć, 
by tem pewniej jednać je  sobie, a ns.koniec 
mierna, że po tem choćby pozornem pojednaniu 

qię z Cesarzem Francuzów, tem łatwiej dokema
rabskiego, sprzeciwia się przecież dwom drugim przedsięwziętego dzieła zagłady Polski. Cbce on 
W™ 8. t • ,  . , go dopełnić zniszczeniem klas wyższych i śre-

Obźąłowanemn Adolfowi Koczorowskiemu (lat dnieb, osłabieniem katolicyzmu, i ujęciem sobie
39), właścicielowi dóbr Dębna w powiecie wyrzy ludu włościańskiego. Ta rachuba pomvlić może. 
skim, zarzuca oskarżenie, że porówno z p. Łąezyń Zjazd zresztą może właśnie posłużyć tylko do 
skim należał do komitetu „białych." Oskarżenie przekonania, że między dziś panującym w Rosyi 
charakteryzuje przy tej sposobności stronnictwo systematem a cywilizowaną Europą nie ma podó- 
„białych- między inuemi w ten sposób: Rozwią. bieństwa kompromisu i że przedewssystkiem trze- 
zame kwestyi czy w przyszłem państwie polskiem ba aby sama Rosya zdobyła się na wewnętrzna 
żywiołem rządzącym miała być szlachta i ducho przemianę, któraby wyrwała ją  z toni socyalizmu 
wienstwo, czyli też klasa średnia, tj. mieszczań- i z rak socyalistów a wprowadziła ją  na drogę 
ska, pozostawione przyszłości i zbiegowi wypad- prawdziwego postępu. Gdyby zaś zjazd miał spro 

°iW‘ui Prze?z“ atjzał° rozwojowi spraw y, że wadzić bezpośrednie skutki, musiałaby nastąpić 
szlachta, opierając się na rodzinie książąt Czarto- zmiana osób w rządzie rosyjskim, 
ryskich, głównie liczyła na sympatye Francyi i Co do konwencyi z 15 września pi.*zą z Parv 
£U Ł ii Ł ' * '0WleJ?8,t^  coraz wyłączniej upa- ża , że odpowiedź, jaką Cessrz miał dać panu 

zbaw,e“ ,e w pomocy Ojca ś., że Mercier posłowi swemu w Madrycie, wyraziła do-
Tłem • e  ?Wy C0raz 8»*®'fj«zy® w«- Madnie jego myśl dzisiejszą. Cesarz uważa w tej
złem łączyły się z emigracyą i centralnym korni- chwili Florencyę jako mającą być stanowczo Sto- 
tetem warszawskim. Przecież leżało w naturze rze- Iicą W ło c h . - P i s z ą  także, ż e m a r g P e S p f z t
S n o ew°vbnCchW1n Sd/  W K° Dgr?8ÓWCe Posiano- by wszy do Paryża po bankiecie medyolańskim, 
wiono wybuch narodowego powstania, drogi rze i przed Cesarzem, i publicznie na obiedzie u ks.
czonyt rzeeh stronnictw musiały się rozejść. Jak  I Napoleona zaprzeczył, jakoby dzienniki dokładnie

: ; t ”t,z r? 862' t s :  deoj4j‘w ł<*»» ^roi-i.
Królestwie Polskiem stała Y» |Wie 11?  ° f ó,e w Twierdzi on, że mu włożono w usta słowa jakich 
partya d em ^ r^ y czn a  w ^  I u*e .wyrzekł i że ten wyraz Rzym nic zabrzmiałŻ  tei to nartvi nowstał k o f t ? “ L " . ? . l . U a  W*rgach. I  on i politycy włoscy z kró- 
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?AmP iratyCZ? ych. me cbiecn I kościół, w wolnem państwie." ” J

Z tej to partyi powstał komitet ^  ^ I
J awie i organi J a ro.2® ^ l 'ona po całej Papieża. Nie tracą więc jeszcze — *------ ; -
Kongresówce i oaa toż ujęła kierownictwo zamie- dnanie Włoch ze Stolicą apostoł
t i S o ° i „ p0Z!?„“ « ł n  Sic nnHH0aaa7J.-?_kraLtyPzn°-1 wolnemi środkami sprowadzone, i że nrzeczywi

J^c sobie żadnego poroy ^  . .  rn’*,a z powsta-l Jeżeliby ta nadzieja zawiodła mężów polity-
8-^WZ-,S ^ gi° ^  t tonrneor, tem bar" Icznych włoskich, ostatnią oni pokładają Da tem 

. D1® widziało dosta g  p n„em? P” y* żo P° ustąpieniu wojska francuskiego z Rzymu! 
g owania. Odtąd więc można bj_ nańskiem to miasto stałoby się stolicą wszystkich dążeń
namacalnie odróżnić obydwa stronnictwa białych" zabiegów, zmów reakcyjnych, bez wiedzy nawet
i czerwonych." Pierwsze, złożone «  8^ hty  i i w di Ojca św., który tylko popierać może to 
duchowieństwa, było przeciwne powstaniu, pod- co uczciwe i sprawiedliwe, i że w takim razie 
cz*8 gdy „czerwoni" wszelkich dokładali sturań, namiętności, błędy przeciwników jedności włoskiej 
aby powstanie, którego wybuch był naznaczony sprowańziiyby w ypadki, któreby się na jej ko­
na wiosnę w r. 1863 przysposobić i wesprzeć, rzyść obróciły.
Adolf Łączyński pozostał na czele stronnictwa Takie podług liatów najświeższych z Paryża
„białych", zamierzającego przygotowywać przez jest dzisiejsze położenie sprawy włosko-rzymskiti 
dłuższy jeszcze czas powstanie, oczekując do wy- w wydhrażenm tych, Którzy konwencję z 15?o 
buchu pomyślniejszych konstellacyj w polityce eu-1 września utworzyli i podpisali", 
ropejskiej. Jednakże przebieg wypadków i obawa I /^Pow yższe uwagi i szczegóły o zjeździe w Ni 
aby nie być zupełnie oskrzydlonemi lub usunię-l/cei dopełnimy następującemi doniesieniami kore- 
temi od kierownictwa przez „czerwonych," wnetljspondenta paryskiego do Independance belae pi- 
popebnęły dalej i stronnictwo „białych". Od polo lezącego pod znakiem (R.)
wy lutego 1863 r,, gdy powstanie wybuchło wbrew \ ^Cesarz wyjechał wczoraj. Jak  wiecie nie omie- 
życzeniu „białych", po całym rozgałęziło się k ra - lę k a n o  przywięzywać do tej podróży najrozmait-

p isim : „Od naczelnego redaktora." Opinion N a -1 go takiem, aby czyniło moźebnem dalsze prowa runek ten nie powinien, według zdania rządu kró- 
tionale oświadcza, że lcbo Redaktor jej nie roze- dzenie układów. Trzeba było więc jeszcze cze- lewskiego, stanowić części integralnej konweucyi, 
słał listów z owym artykułem, wszelako „nie żałuje kać i przygotować zwolna giunt do pomyślniej- zgodzono się sformułować go w protokóle oso- 
tego co napisała, i wcale nie jest mu przy krem, szego rezultatu. bnyin, którego W Eks. znajdujesz tu również za-
gdy się dowiedziała, że N. Cesarz Wszech Rosyi Dopiero w czerwcu [r. b. p. Drouyn de Lhuys łączony oryginał. Używając tej formy, chciano 
miał przed oczyma artykuły, które wyrażają praw- odpowiedział urzędownie na wielokrotne wstawia- okazać, iż środek ten jest dla nas faktem głównie 
ilxiwn nr‘*noia RVanp.vi w,T.a-lfiH»»ri Pniuti u lnie się moje, które mi czynić polecono. Przesłał I we wnę-ttznym, mogącym mieć styczność z kon-

on do bar. Malaret depeszę, która W. Eks. od I wencyą tylko o ty le , iż nową tworzy sytuacyę, 
I Ł  O S y  O a  I tz yta°ą  została. w której Francya widzi rękojm ię dozwalającą jej

/  w  depeszy z dnia 17go tego samego miesiąca, odwołać swe wojska i zakład, iż Włochy zrzekają
D. 23 września (11 października) podpisany zo- W. Eks. zawiadamiając mnie o osnowie komuni- się użycia siły dla zajęcia Rzymu.

8t ił manifest cesarski tyczący się zaciągu wojsko- kacyi uczynionej mu przez bar. Malaret, dostrze Rozumiało się w konferencyach z pełnomocni- 
« ego w Rosyi „dla zwykłego— jak  mówi— skom- gałeś przychylnych usposobień rządu francuskiego kiem francuskim, że konweneya nie powinna i nie 
p etowania armii i floty." Ma on być dokonany od i przesiałeś mi projekt artykułu odpowiedniego może oznaczać ani mniej ani więcej, prócz tego co
1 » gtycznia do 15 lutego (v. s.) 1865 w obu stre- w treści dawnemu projektowi hr. Cavoura. mówi, to jest że przez kouwencyą Włochy biorą
U eh cesarstwa, tak w właśeiwie rosyjskich kra- W. Eks. zawiadomiłeś mnie zarazem, że ko- na siebie zrzeczenie się wszelkiego środka siły. 
jacb, jako i w zaborze polskim, licząc po pięciu re rzystając z obecności margr. Pepoli w Paryżu Oświadczyliśmy również, że konweneya ta jest 
kkutów na każde tysiąc dusz, a oprócz tego po prosiłeś go, aby usiłowanie swe połączył z mo następstwem zasady nieinterwencyi, tak iż przy-
jddnym rekrucie z gubernii archangielskiej, kijów- jemi i ustnie uzupełnił propozycye, jakie rząd szła polityka Włoch względem Rzymu zależeć bę-
8lliej, wołyńskiej, podolskiej, wileńskiej, grodzień- królewski pragnie przedłożyć rządowi francu- dzie nadał na zachowaniu i strzeżiniu zacbowa- 
sldej, kowieńskiej, mińskiej, mohilewskicj i wi skiemu. nia zasady nieinterwencyi i na użyciu wszelkich
teftskiej, które w roku zeszłym uwolnione były od Margr. Pepoli i ja  przedłożyliśmy rządowi fran- środków porządku moralnego, aby dojść do po- 
poboru. TeD jeden rekrut nadliczbowy, ma być cuskiemu projekt konwencyi i wyłuszczjliśmy jednania pomiędzy Włochami i Papiestwem na 
wzięty na rachunek zaległości. Rekrut może mieć kilkakrotnie w pełnym rozwoju argumenta, któ- podstawie ogłoszonej przez hr. Cavoura „Kościół 
najbniej lat 21, a najwięcej 30, prócz ukrywają- remi rząd królewski popiera swoje propozycye. \ wolny to wolnem państwie.*
eycjn się przed poborem lub umyślne kalectwo so- Minister cesarski spraw w ewnętrznych odpowie- Tak zakończyły się owe długie i trudne ukła- 
biel zadających, którzy do lat 31 powoływani bę dział zapewniając, że rząd francuski pragnął za- dy, które nigdy nie przestawały zajmować mę- 
dą Gminy mogą dawać zastawników najętych dla wsze wycofać swoje wojska z Rzymu, lecz że żów, którzy po sobie następowali w radzie kró- 
od dużenia w miejsce rekrutów przypadających, jak  nie może tego w istocie uczynić, aż wtedy, gdy lewskiej od utworzenia królestwa aż do dnia dzi- 
również brat za brata meże służyć; niewolno je- rząd królewski da rękojmie mogące zupełnie u- siej szego.
dnak żydom i sekciarzom wyznań niechrześciań- bezpieczyć stolicę ś. przeciw wszelkim zamachom! Jeżeli zważymy obecae okoliczności polity- 
si^ich usnanych zastępować się rekrutem cbrze najścia. Trzeba było według zdania rządu fraa- czne, stan opinii publiczsej we Francyi i w Euro- 

isóskim. Także niemoże się dać zastąpić skaza cuskiego, aby uczynioną przez rząd włoski pro pie katolickiej, jeżeli przypomnimy sobie żywość 
y do wojska za karę. Gminy m ają zaopatrzyć re pozycyę niezaczepiauia i niedania zaczepiać te- namiętności podnieconych w świecie kwestyą rzym- 
rutów po trzy ruble lub więcej. Znosi ten mani rytoryum papiezkiego uzupełniły jakie faktyczne ską i trudności, jakie wyrodziła ona we Włoszech, 

est golenie głów rekrutom całe lub częściowe, I rękojmie, zdolne wzbudzić w opinii katolickiej bądź w polityce wewnętrznej, bądź w stosunkach 
wyjąwszy tym, którzy byli schwytani na zbiego- zaufanie, że zaproponowana konweneya będzie międzynarodowych mianowicie z Francyą, jawnem 
stwie lub się ukrywali przed zaciągiem. skuteczną. W rozbiorze rękojmi tego rodzaju, ne- jest, że rząd królewski byłby ściągnął na siebie

Dzienniki rosyjskie UBiłują przedstawić ten pobór gocyatorowie włoscy otrzymali instrukcyą formal-1 największą odpowiedzialność wobec narodu i wobec 
iako mający służyć na zapełnienie braków, lecz ną odrzucenia wszelkiego warunku, któryby był I historyi, gdyby odrzucił był ugodę, której ostate- 
nie na powiększenie armii. Mimo tego dowodzą przeciwnym prawom narodu. Nie mogło więc być cznym celem jest ustanie obcego zajęcia, a która 
one, że Rosya pierwsza postawiła myśl rozbraja- mowy ani o zrzeczeniu się dążeń narodowych, wymaga tylko po nas zrzeczenia się środków 
n i a i  takowe rozpoczęła już uskuteczniać. ani o rzeczywistej gwarancyi mocarstw katolickich, I gwałtownych już wykluczonych przez Parlam ent
^TJo Wiadomości telegrafem podanej z Berlina o ani o zajęciu części terytoryum rzymskiego przez) Przyjmij i t. d. 
orażee tak zwanego konstantynowskiego stronni wojska francuskie, jako zakładu wykonania 

stwa w Petersburgu, stanowi właściwy komentarz przyrzeczeń naszych. Co się nas tyczy, kwestya 
ist petersburski do Nat. Ztg pisany 25go p*ż rzymska jest kwestyą moralną, którą zamierzamy 
Iziernika, który tu powtarzamy. rozwiązać siłami moralnemi.

Ostatniemi czasy — pisze korespondent — było Przyjmujemy przeto szczerze i lojalnie zobowią- 
tb jawną tajemnicą, że w łonie rządu istnieje roz zanie nieużywaDia owych środków gwałtownych, I K r a k ó w  31 października. Dzisiaj dziennik nasz 
dwojenie ze względu na sprawy polskie, które — któreby nie rozwiązały kwestyi tego rodzaju. Lecz kończy szesnaście lat istnienia swego, 
w sposób dotąd niesłychany — znalazło nawet wy- nie możemy zrzec się liczeuia na siłę cywilizacji — Pojutrze w dzień Zaduszny wielkie nabożeństwo 
raz w naszych dziennikach. Powód do tego dała i postępu, aby dojść do pojednania Włoch i Pa-1 na cmentarzu w kościele wraz z kazaniami. Jeśli po- 
uastępnjąca okoliczność: Minister oświecenia Go- piestwa, pojednania, które interweneya francuska Igoda posłuży, kazanie odbywać się będzie pod gołem 
owiń posłał był uniwersytetom i ionym bibliote utrudnia i oddala. niebem.
iem diieło p. Schedo Ferettego, który oświadcza Rząd francuski oceniając ważność tych uwag, — Dnia 9 pażdz. gospodarz Wojciech Dąbroś w )  

rie za administracyjną autonomią Polski; uniwer oświadczył jednak ponownie, że niepodobna przy- Borusowćj w powiecie Ź abieńskiem  spalił się, układły
lytet moskiewski odesłał to dzieło ministrowi. Od j jąć projektu, jeżeli mu towarzyszyć nie będą ja -lszy  się po pijanemu w suszarni.

. . . i  i. i.. k je fak{yczne rękojmie. Wtedy to margr. Pepoli, I — Towarzystwo opieki zwierząt w Hamburgu przy-
badając wewnętrzne położenie Włoch w stosunku znało aptekarzowi Franciszkowi Janowi Rwiżdzie w 
do kwestyi rzymskiej, rzekł Cesarzowi, iż mu wia- Korcenbnrgu medal swój za jego proszek bydlęcy,
domo, że niezależnie od kw estyi, o której jest powszechnego używający wzięcia>
obecnie mowa, i z powodów politycznych, stratę- — W nocy z piątku na sobotę zgorzały w Gn- 
gicznych i administracyjnych, rząd zajmuje się mniskach pod Tarnowem majętności księcia Włady- 
kwestyą stósowności przeniesienia siedziby rządu sława Sanguszki gumna zbożem napełnione, tudzież 
z Turynu do innego miasta królestwa. wiele sprzętów i narządów gospodarskich. Szkoda wy-

Dopóki kwestya rzymska pozostawała w peryo- nosić ma w ogólności około 40,000 złr. Ani zboże i 
dzie niepewności bez dążenia do załatwienia, sama naczynia, ani budynki nie były zabezpieczone, 
ta niepewność opóźniałaby zbadanie i zgłębienie ' Proces w Londynie przeciw Franciszkowi Mlil- 
stósowności takiego środka. Lecz gdyby konweneya lerowi skończył się w d. 29 października wyrokiem 
podpisaną była, wie on, że mimsteryum uwzglę-1uznającym obwinionego winnym skrytobójstwa na o- 
dniając wewnętrzne położenie polityczne stworzone sobie komisanta bankierskiego Briggsa. Jak wiadomo 
traktatem , ma zamiar zaproponować to postano- Briggg znaleziony został na kolei żelaznej pod Lon 
wienie królowi; potrzeba bowiem skuteczniejszej dynem ciężko poraniony i bez zmysłów, a nie odzy- 
akcyi we wszystkich częściach królestwa i ®am0 skawszy takowych umarł. Mliller, który uszedł do Ame- 
położenie nasze wobec Rzymu wraz z pobudkami ryki, przytrzymany został na rekwizycję sądów an- 
strategicznemi popierają je. . gielskich przy wysiadaniu z okrętu na ląd w Nowym

Zdawało się Cesarzowi, żo powziąwszy raz tę Jorku, albowiem znaleziono przy nim zegarek i kape- 
decyzyą, można dokonać zamierzonego J>rzcdmiotu, lusz Briggsa, tudzież łańcuszek złoty, który w Lon- 
i JCMcść mówiąc o projekcie przeniesienia stoli- dynie zamienił był za łańcuszek Briggsa. Władze a- 
cy, rzekł, że jeżeli taką jest myśl rządu królew*| merykańskie wydały go.

(podp.) Nigra.

lioilka flłtątscowa i zagraniczna.

tego czasu spór o tę sprawę jest stałą rubryką 
r Katkowa M oskiew skie j Gazecie, która w sposób 
ardzo niedelikatny traktuje nawet samego mini- 
tra. Obecnie już się rozstrzyglo, że stronnictwo 
Jołowica (które raczej nazwaćby można stronni- 
itwem konstantynowskiem) uległo, a tym sposo- 
»em potwierdzi się zapewne pogłoska od kilku 
ni krążąca o uwolnieniu ze służby ministra o- 

i wiecenia. Że w radzie cesarskiej odniosło zwy- 
ęztwo stronnictwo Polakom nieprzyjazne, okazu- 

e się z artykułu, który przed dwoma dniami o- 
łosil Inwalid, a który Journal de S t Petersbourg 
owtórzył dziś na wydatniejszem miejscu arcy- 
?:elkiemi literami. Krótka treść tej gadaniny jest 
astępująca: Polakom bez względu na to, czy na­

leżą do Białych czy do Czerwonych ufać nie mo­
żna; wszyscy chcą wznowienia walki z Rosyą, je ­
dni zaraz drudzy później; zatem trzeba najpierw 
ątworzyć nowe pokolenie, zanim można myśleć o 
koncesyach. Rosyjskim publicystom i mężom sta- 
qu, którzy innego są zdania, daje się do zrozu­
mienia, że w najlepszym razie są dobrodusznymi 
nauczycielami; tymczasem nikt nie powiuien w
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— Przypomną sobie czytelnicy, że zaraz po Błyn 
nym procesie lekarza La Pommerais wielkie sprawiło 
wrażenie aresztowanie w Bernie w Szwajcaryi mlo 
dego lekarza Karola Demme, profesora uniwersy 
tetu, który obwiniony był o strucie spekulanta Trlimpi 
z pomocą jego żony. Dnia 25go października przed 
sądem przysięgłych w Bernie rozpoczął się ten pro­
ces, który jak wnoszą, parę tygodni zabrać może, a 
w którym stawać będą pierwsi toxykolodzy Niemiec 
i Szwajcaryi wezwani na biegłych. Dr Karol Demme, 
którego ojciec jest również profesorem uniwersytetu, 
zyskał sobie imię w świecie naukowym kilku dzieła 
mi lekarskiemi spiesznie napisanemi, tak, iż parę uni 
wersytetów powoływało go na profesora. Przedmiot 
procesu jest tak i: W nocy 15 lutego r. b. umarł Kasper 
Trlimpi, kupiec w Bernie, w swojej willi w Yabren 
Zaraz nazajutrz rozeszła się wieść, że sobie odebrał 
życie. Wieść ta spowodowała prefekta, że nakazał 
śledztwo i zażądał od Demmego, jako przyjaciela do­
mowego i lekarza Trtimpich, dokładnego raportu o 
rodzaju śmierci. Demme złożył raport, że Trumpi 
nmarł na apopleksyę. Prokurator nakazał zaraz 18go 
lutego rozbiór. Ponieważ Demme już otwierał głowę 
trupa, przeto oddano pod chemiczny rozbiór resztę 
ciała. Chemicy Fluchiger i Schwalbach znaleźli w ciele 
10 gran strychniny. Komisya lekarska sądowa uznała 
strucie, lecz nie miała przekonania, ozy nastąpiło sa­
mobójstwo lub zabójstwo. Do pierwszego dawało po 
wód, że Trlimpi mocno cierpiący podobno na raka, 
gwałtownego charakteru i w kłopotach pieniężnych 
będąc, dał się z tem słyszeć, że sobie życie odbierze. 
Przeciw Demmemu zaś mówi to, że utrzymywał z żoną 
Triimpiego miłostki, że jeżdżąc z nim i z familią na W schód 
zostawił Triimpiego w Malcie, a żona jego z córką 
171etnią i lekarzem podróżowali osobno, że Demme 
był całą noo prZy chorym, że wreszcie złożył raport, 
raz że Trlimpi umarł na apopleksyę, a w drugim rapor 
eie przyznawał możność samobójstwa. Mówi przeciw 
Demmemu i to, że zaraz po śmierci Triimpiego jakby 
dla odwrócenia podejrzeń, zaręczył się z jego córką 
171etnią panną, mimo, że znane były jego miłostki 
z matką. Tym sposobem chciał on dać poznać, że nie 
dla matki ale dla córki bywał w domu i podróżował 
z niemi obiema. W śledztwie od maja prowadzonem 
z aresztu, pani Trlimpi starała się odjąć wszelki pozór 
udziału lekarza w śmierci jej męża, znaczną zaś część 
zarzutów sobie czynionych słabo usprawiedliwiając, i całą 
energię obrony obracała na uniewinnienie Demmego. 
Próbowała nawet w więzieniu się zabić przez otwar­
cie sobie żył.
■ ~~ .kln U dniac1'. Pogody i ciepła nastąpiła w 

ciągu 29 i 30go października zupełna odmiana; niebo 
całkiem Się zachmurzyło, wiatr wschodni i połnocno- 
wschodm wp ynął znacznie na oziębienie powietrza, 
temperatura dochodząca jeszcze 29go do -f- 10",4 
zniżyła się 30 do j,oa, w z 29 na 30t ’ ’

da i°bf y a rano 3°go * śnieg i
/  qos«i u  n I  8*ot”y, najniższy stan barometru

był 325“‘,34 0 godzinie 6tćj rano 29go, najwyższy 
328“*,30 o godzinie lOtój wieczór 30go, w nocy z 
30go na znowu śnieg, rano 31go o godzinie
6t«j tempera urpow ietra — 0",8 Reaumura, wysokość 
barometru 329 ,oz.

— We wtorek dnia l g0 listopada (święto), Wszyst­
kich Swiętycb; w poniedziałek dnia 2go listopada. 
Dzień Zaduszny. 5 y ’

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h .

w Krakauer Ztg i Gaz Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd kraj. lwowski p.
adyeława Skrzyńskiego 0 dozwoleniu na żądanie 

Formelera Schwenk preuoticyi 1000 złr. na dobrach 
Zagórzany; kurator Dr Madejski, zast. Dr Kabath.— 
Tenże Bąd Apolonię i Pilipinę Rozłuckie i Jana Za­
wadzkiego o poleceniu na prośbę Melitona Lityńskie­
go aby przy sumach 2,000 złr. 3,900 zlr. 200 złr. 
zanotowaną została ekstabulacya takowych z 2/, czę­
ści dóbr Firlejówka i Marmuszowice.

E i c y t a c y e :  Do 24 listopada oferty na dostawę 
potrzebnej ilości papieru Da rok 1865 dla c. k. dy­
rekcyi finansowej w Krakowie; warunki do przejrze- 
jj,a w biórze na Stradomiu pod L. 9. — W d. 22 
listopada dostawa żywności dla 40 aresztantów w Wie­
liczce na lat 2.

Z a w e z w a n i a :

Gospodarstwo, p riem p ! 1 handel.
WYKAZ

Oblig: Indemnizacyjnych wylosowanych w 13tem cią­
gnieniu 31go października 1864 r.

Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
Obligacye z kuponami 

Złr. 50
Nro 51.

Złr. 100
Nro 83, 211, 474.

Złr. 500
Nro 213.

Złr. 1,000
Nro 22 2, 299 i 366 z częściową kwotą 150 złr. 

Złr. 5,000
Nro 65.

Nro 4.
Złr. 10,000

Nro 152 
2816

Galicyi zachodnie\j.
Obligacye z kuponami 

Złr. 50
174, 657 , 1868 , 1943 , 1949 , 2078, 

2941, 3488, 3589, 3G99, 3790.
Złr. 100

Nro 177, 305, 361, 601, 863, 959, 1543, 1 7 9 3 , 
1920 , 2880, 3180, 3279, 3351, 3361, 3425, 3565,'
45 9 7 , 4636, 4932, 5119, 5359, 5682, 6150, 6441,
6536 , 6630, 6674, 6738, 6771, 7134, 7372, 7455,
7530 , 7876, 8284, 8779, 8805, 8814, 8941, 9002,
9914, 10194, 10426, 10623, 11466, 11714, 11823,
12712, 12877, 13167, 13262, 13349, 13420, 18666,
13898, 1 3 9 4 1 ,1 4 4 1 9 , 1 4 4 8 5 ,1 4 6 5 6 , 15025, 15044,
15261, 15572, 15756, 16251, 16252, 16843, 16994,

Złr. 500
Nro 9 8 , 1 2 2 , 259 , 3 6 8 , 4 8 8 , 5 2 1 , 6 2 5 , 1 0 4 0 , 

1 436 , 1700, 1914, 1919, 1969, 2049, 2349, 2431,
253 0 , 2714, 2831, 2834, 2855, 8068, 3257, 8312,
3356 , 3360, 4098, 4142.

Zlr. 1,0C0
Nro 6 6 , 151 , 4 7 3 , 5 3 9 , 553, 874, 1065, 1 4 1 3 , 

160 7 , 1661, 1843, 2045, 2050, 2274, 2373, 2523,
2712 , 2757, 2776, 3265, 3398, 3457, 4090, 44-54,
4973 , 5253, 5279, 6043 6427, 6824, 6855, 7033,
7734, 9578, 10016, 10337, 10338, 10632, 10697, 
10753, 10759.

Złr. 5,000
Nro 440, 1074 i 597 s częściową kwotą 1650 złr. 

Złr. 10,000
Nro 74 142, 2 0 1 .

Obligacye Lit. A.
Nro 362 na 39930 zlr., Nro 1298 na 250 zlr.,

Nro 1530 na 8010 złr., Nro 1 850 na 6930 zlr.,
Nro 2174 na 4360 zlr., Nro 2257 na 5470 zlr,
Nro 2855 na 760 złr., Nro 3351 na 200 złr.

28go października. Ceny targoweC h r z a n ó w
w wal. austr.

Pszenica (za mierzycę) 3-57, żyto 2 50, jęczmień 
•00, owies 130 ,  groch — , bób —, proso 1-70, 

tatarka T50, knkurudza —, ziemniaki 0 ‘87, drzewo 
twarde (za siągę) 9 50, miękkie 6 00 , siano (za ce- 
tnar) 1T0, słoma 0'75, koniez na paszę 1*40.

R z e s z ó w  28go października. Ceny targowe w 
[wal. austr.

Pszenica (za mierzycę) 3TO,  żyto 2 95, jęczmień 
[ 1*77, owies 1 0 7 ,  groch — , bób — , proso — , 
tatarka —, kukurydza —■ , ziemniaki 1-20, drzewo 
twarde (za siągę) 10-00, miękkie 6’50, siano (za ce- 
tnar) — , słoma —, koniez na paszę —.

.. C* k- sąd powiatowy w Dobro-
r u erC(5W on'eg° Bachurskiego, Waleń 

tego Rachurskiego i Apolonii z Bachurskich bez te
hnTki ,a,#,r,ych; kuritor Joachim Gemza i Jan Ba

Sberćów wUWn.ik' ~ C- k’ 8*d P°w- K°ł°“ yjsk spad- 
i rotor r> Stettaera bez testamentu zmarłego;

1 W.ilhe,m R »sch.|_  c. k. sąd obw. stani-
j  i fi poaiadacza wekslu przez Astrotha et Bolze 

W L  7Zê c* 1864 na 50 tal. 5 sgr wydanego
\  r  n „  a rc?8tein» w Stanisławowie przyjętego, płatnego w 4 mie8i%ce; w oiągu 45 dni> F m  S ’

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzna

H e r m a n s t a d t  29 psźdz. Sejm siedmiogrodz­
ki odroczony • został postanowieniem JCMości z 
dnia 14 b. m na czas trwania obrad Rady pań­
stwa.

B e r l i n  30 psżdz. Wczoraj wieczór przybył p. 
Bismark i zaraz z dworca kolei udał się do 
ministra wojny. Dziś przyimował ministrów, a po­
tem będzie miał rozmowę z ks. Gorczakowem, i 
obiaduje z nim u króla.

K o p e n h a g a  30 pażdz. Rada państwa zwo­
łaną jest na 7go listopada w celu ratytikacyi tra 
ktatu pokoju. Ratyfikacya ma nastąpić w trzech 
tygoduiacb; w następnych trzech tygodniach Pru­
sacy mają wyjść z Jutlaudyi, lecz po ten czas 
sprawować władzę w tej prowincyi. Dania zapła­
cić ma 8%  milionów lal. dońskich wynagrodzenia 
za zabrane statki kupieckie.

P e t e r s b u r g  30 pażdz. Dzisiejsza niemiecka 
Petersburger Ztg odpowiada na artykuł Gazety

moskiewskiej tyczący się kwestyi rosyjskiej, w na 
stępujący sposób: Kwestya rosyjska mieści w so 
bie potęgę i dążenia Rosyi. Rosya nie dąży do 
zdobyczy lub do zwiększenia wpływu swego. Iune 
państwa szukają rękojmi w przymierzach. Rękoj 
mia Rosyi leży w jej wewnętrznym rozwoju. Dla 
tego Rosya zmierza do przyjacielskich stosunków 
z wszystkienii państwami, a nadewszystko z 
sieduiemi.

§ ry ż  29 pażdz. (Fr. bl.) Ojciec Sty oświad 
iż zdanie swoje o konferencyi wrześniowej 
wie dopiero po uchwale parlamentu turyń 
). Constitutionnel daje rządowi rzymskiemu 
aby dał Królestwu Włoskiemu przykład libe 

ralności. Cesarz wraca tu we czwartek.
P a r y ż  29 pażdz. (Pr.) Spodziewają się tutaj 

że komisya sejmowa w Turynie pod prezydencyą 
Buoncompaguiego prawdopodobnie jednozgodnie 
oświadczy się za konwencyą. Rozprawy będą za 
pewne umiarkowane, gdyż starają się o to prze 
wodnicy lewicy, jak  Mordini i Crispi. Ratazzi od­
stępuje od zamierzonej poprawki i znowu w zu 
pełaych jest łaskach u króla, który go zaprosił 
26go na obiad wraz z Lamarmorą i Lauzą Stam  
pa donosi, że po uchwaleniu przeniesienia stolicy, 
ząd postawi wniosek naglący względem ujedno 
tajnienia administracyi. Potwierdza się , że Car 
niecił  prosić Cesarza Napoleona, ~at>y w Nicei nie 

‘o mowy o Polsce. — Cesarz Maksymilian Me- 
isykański dozwolił wolnego przejazdu Juarezowi 
ieżeliby opuścił Meksyk. Sądzą, że Juarez przyj 

unie.
P a r y ż  29 pażdz. (Pr.) Bismark miał cztery 

razy naradę z Drouyn de Lhnys. Mówią, ie  Ce­
sarz jedynie przez grzeczność pojechał do Nicei.

P a r y ż  30 pażdz. (Pr.) Podróż Cesarza do Nicei 
poprzedzoną była długiemi naradami; nie przymierze 
z Rosyą lecz pewne porozumienie się jest spodzie 
wane. Bismark mimo zaprosin oświadczył, iż nie 
może dłużej zatrzymać się w Paryżu, gdyż otrzy­
mał od króla urlop tylko do 30go. (Zapewne, że 
czekał go w Berlinie ks. Gorczaków. Red. Cz.) 
Zmiaua ministeryalna w Wiedaiu uważaną tu jest 
przeważnie za ustępstwo dla Rosyi, a to tem wię­
cej, że się rozchwieje przymierze austryacko-pru 
skie. Z Kopenhagi donoszą, że po ratyfikacyi po 
koju przyjdzie do władzy reakcyjne ministeryum 
Heifer- Qoaade.

P a r y ż  30 pażdz. (N. fr. Pr.) Gabinet mądry 
cki miał oświadczyć gotowość przyjęcia konwen 
cyi wrześniowej, jeżeli Francya przyrzeknie utrzy­
mać świecką władzę Papieża. Constitutionnel od 
powie Debatom, że uporczywy opór rządu papie­
skiego nie był brany na wzgląd podczes zawiera 
uia konwencyi. Do banku robót publicznych ze­
brano 450 milionów franków.

P a r y ż  30 października. (Pr.). Zapowiadają tu 
ogłoszenie dokumentów dyplomatycznych fraucu 
skich, które pod pewnym względem sprostują de­
pesze Nigry.

T u l o u 29 pażdz. Cesarz Napoleon przybył tu 
o godzininie le j, a jutro odjeżdża stąd o lOej. 
Cesarz rosyjski odjedzia jutro wieczór z Nicei. 
’ ' T u r y n  29 pażdz. Dzisiejsza Opinione mówi : 
nane stronnictwo usiłuje wysłać inne jeszcze ban- 

< y do Friaulu i pragnie pociągnąć Garibaldego, 
splątawszy w ten zamach jeduego z synów jego.

się w Fishers Hill. D. 17go zaszła już utarczka 
miedzy Sheridanem a Longstreet. Z Chatanooga 
donoszą 19go, że jenerał Hood zburzył część ko­
lei żelaznej między Desoa i Dattou i cofnął się 
potem na połudaie do Lafayette. W kraju Missouri 
separatyści mieli obsadzić Lexington, Sedalia i Dan­
ville. W Kansas obawiają się wtargnięcia separa­
tystów.

Cesarz Napoleon, jak  donosi depesza, dopiero 
we czwartek wróci do Paryża. Opuścił on podo­
bno Niceę w s obotę i udał się do Talonu, gdzie 
odbędzie przegląd stojących tam okrętów.

Podajemy wyżej pod „Francyą“ i zwracamy 
uwagę na zajmująca szczegóły dotyc7.ące się zja­
zdu dwóch monarchów a raczaj układów, któro 
go poprzedziły. Pokazuje się z nich, że i tą razą 
Rosya odrzuciła wszelki kompromis, wszelką tranz- 
akcyę w sprawie polskiej. Forma zaś użyta w tej 
okoliczności wydaje nam się równie, jeżeli nie 
więcej peremptoryczną od tej, w jaką oblekł ks. 
Gorczaków swoją ostatnią notę do gabinetu pa- 
ryzkiego. Już ta okoliczność, że zjazd nicejski dał 
powód do podniesienia sprawy polskiej i do kil­
kudniowych układów, które do tego samego jak  
dotąd doprowadziły skutku co przewlekłe prze- 
szłoroczue rokowania, nie małą w naszych oczach 
nadaje mu wagę. Jak  ostatnia depesza ks. Gorcza- 
kowa nie powstrzymała Cesarza Napoleona od 
mowy 5 listopada i propozycyi kongresu, tak i 
ostatnia odmowa Cara, przesłana temu kilku dni 
przez margr. Pepoli, nie powstrzymała go od po­
dróży do Nicei, zawsze w jednej i tej samej my­
śli, że bądź co bądź, sprawy oparte na słuszności 
muszą wcześniej czy później znaleźć zadośćuczy 
nienie, a że do tego wypada dążyć rozmaitemi 
środkami i wyczerpnąć je  wszystkie. Myśl ta wy 
raźnie przebija w artykule p. Drćolle umieszczo­
nym w Patrie. Artykuł ten mieści ważne zwie­
rzenie, bo daje do poznania, że pomimo zastrze­
żeń poczynionych przez Cara i ks. Gorczakowa, 
Cesarz Napoleon jechał do Nicei z zamiarem mó­
wienia o Polsce.

„Powiedziano słusznie— mówi p. Drćolle— że 
wóch monarchów może w jednej godzinie wię- 

Ćej zrobić, niż ich ministrowie w ciągu roku. Je 
duak są sprawy, które nie potrzebują już być wy 
jaśnione. Szczerość, zwykła w rozmowach monar­
chów, może czasami przyspieszyć, ale nie zmie­
nić ich rozwiązanie. Tak i interesa, czy bronione 
depeszami czy też ustn ie, są zawsze te same, a 
osobiste usiłowania monarchów nie przynoszą zwy­
kle innych skutków, jak  prace mężów stanu. Jest 
jfcdoak eoś, co nawet w tych sprawach zapewnia 
spotkaniom monarchów wyższość nad długiemi 
negocyacyami dyplomacyi. Tem coś jest właśnie 
wyższość moralna jednego z dwóch monarchów, 
ctórzy się spotykają. Słowo wyrzeczone przez dy- 
jlomatę a nie uwzględnione przez ten lob ów rząd, 
nabiera wtedy w ustach owego monarchy niesły­
chanej siły. Prawda staje się potężniejszą, gdy 
wolną jest od zastrzeżeń stylu kancelaryjnego i ude­
rza umysł tego nawet, kogo najwymowniejsza na 
wet retoryka ministeryalna nie przekonała. Do­
dajmy, że prawdy wypowiedziane przez monar- 

imieniu którego zostały sformułowane,
-  f h9 » w

Sądzimy, że się to niepowiedzie. Pogłoski o ko- j już prz to wiele zyskują, że s t-ją  się wyrazem 
ityściach odniesionych przez bandy są błędne i i jego głębokich uczuć, a słuchacz nie może wątpić 
" liczone na złudzenie. Bandy zostały albo rozbitej aui o ich sile ani o wpływie, które wywrzeć mu

rv /.TA/inntk a « ni Annn.thtui m  lan /ł i aK . A /i « mm a a l A ,,. A1. Ir A r. . r', . 4 T  A A I A * _ 1 . 1 * A. 1 _bo otoczoue, i niepodobna mieć o nich wiadomo­
ści. Rząd nagania tou ruch nierozsądny i użyje 
śiWków, aby się nie dać wciągnąć w walkę, któ­
rej zasad wprawd*ie się nie wyrzeka, lecz o stó- 
8oVności której sam chce orzec.

T u r y n  30 pażdz. Komisya wyznaczona do na 
rad nad projektem ustawy względem przeniesie 
nia stolicy, wysłuchała kilku ministrów i miano­
wała deputowanego Mosca sprawozdawcą. Izba 
zwołana na czwartek dla wysłuchania sprawo- 
zdauia.

L o n d y n  29 pażdz. Z Nowego Jorku donoszą 
19go: Houd odbył groźne ru<hy w tyłach Sber- 
mana. Price zdobjł Lexington. Oczekują uderzenia 
Foresta na miasto Memphis. Rozległy odkryto spi­
sek zmierzający do utworzenia koofedt racyi zacho 
dnio- północnej.

L o n d y n  30 pażdz. Donoszą z Nowego Jorku 
pod 21: Jenerał Sheridan pobił skonfederowanycb, 
którymi dowodził Longstreet w d. 18 b. m. w po­
bliżu Strasburga i wziął 50 dział i 5 do 10 ty s. jeńca.

L o n d y n  30 października. (N. f r .  Pr.) Kores 
pondeLt nowojorski do Timesa donosi 21go: W d. 
17 ministrowie wojny i spraw zagranicznych Stanu 
ton i Stewart udali się do głównej kwatery Gran­
ts, aby go skłonić do bezzwłocznego działania, 
gdyż potrzeba kilku pomyślnych spotkań, aby wy­
wrzeć wpływ na wybór prezydenta. Longstreet je  
nerał separatystów, następca po Earlym, okopał

fzą na całą politykę państwa. Ale jeżeli takie są 
zeczywiste korzyści zjazdów, czyż zawsze można 
iwiele po nich się spodziewać? Czyż następstwa 
ach mogą być bezzwłoczne? Zdaniem naszem, za 

Wsze lepiej o tem powątpiewać niż zbytnią żywić 
nadzieję. Tak też postąpiemy s obie względem 
zjazdu w Nicei. Odgadną czytelnicy, o jakich to 
sprawach mówimy, które będą mogły być pod­
niesione w Nicei; odgadną czytelnicy, który to 
monarcha przemawiać tam będzie z niezaprzeczoną 
powagą moralną, z tą powagą, którą nadaje e- 
niergia, w ola , uauka i w końcu poparcie opinii 
publicznej. Miejmy nadzieję, że to wszystko wpły­
nie korzystnie na Cara, lecz nie żywmy zbytnich 
nadziei tam, gdzie jedynie czas może coś zdziałać, 
a chcąc przewidzieć przyszłość, niezapominajmy 
radzić się przeszłości. Stwierdźmy jednak, że 27go 
zaszedł wypadek niemałej w agi, Którego skutek 
moralny mogą podzielić między siebie obaj mo­
narchowie, lecz takowy z góryzapewn ony jest temu, 
co wielkie zrocił usiłowania aby zapewnić tryumf 
cywili zacyi i ludzkości. Jeżeli ten tryumf będzie 
opóźniony, jeżbli wspomnienia nicejskie pójdą w 
niepamięć w Petersburgu, to w każdym razie Ce­
sarz Napoleon nie daremnie narazi się — wypo­
wiedzmy ten wyraz — na niepopnlarność, jak a  leży 
w wizycie przez grzeczność nakazanej."

Pokazuje się z tego artykułu, że jeżeli Cesarz 
Napoleon uznał za właściwe użyć zjazdu w Nicei

jako środka, t i  jednak nie żywiono w Paryżu na­
dziei, aby mogły zeń, jak  na teraz, wypłynąć ob 
fite skutki. i-To przekonaie znajdujemy wyrażone 
we wszystkich niemal korespondencyach paryskich. 
Nam zaś od samego początku służyło za wska­
zówkę niezmienne postępowanie rządu rosyjskie­
go w Polsce. Utwierdził zaś nas w tem mniema­
niu tendencyjny telegram berliński, donoszący, że 
wszelkie reformy polityczne w Polsce odłożone 
zostały do czasu spełnienia dzieła zniszczenia roz­
poczętego przez Milutyna. Jako charakterystyczną 
wskazówkę nadmieniamy, że ajeneya Havasa, któ 
ra zostaje pod kontrolą rządową, udzielając tele­
gram ów dziennikom francuskim, wypuściła ustęp 
mówiący o odłożeniu reform w Polsce.

Przekonanie, że zjazd w warunkach w jakie 
się odbył, nie mógł sprowadzić ważnych i bezpo 
średnich skutków, przebija się w artykule La 
France, o którym doniósł nam już telegram. Ar 
tykuł ten dowodzi, że Francya nie chce i niepo 
winua się wiązać przymierzem z kimkolwiek, że 
każde przymierze pociągnie dla niej za sobą wię 
cej niekorzyści niż korzyści, a przeciwnie, zyskać 
ona wszystko może na wyczekiwaniu. „Połączywszy 
się z R osją , mówi La France, czyżby mogła 
Francya nadal bronić drogiej sobie sprawy po' 
sk iej?“ W ogóle więc przeważa mniemanie, że 
jeżeli poi tyka napoleońska może się spodziewać 
jakichkolwiek skutków po zjeżdzie, to tylko od 
pośnie do ogólnej sytuacyi i w dalekiej przyszłości

(' Dodamy nareszcie, iż jak  twierdzą niemieckie 
dzienniki, tłumy ludu witały Cesarza Napoleona 
podczas jego podróży okrzykiem: „Niech żyje

lPolska!“
[ Za przybyciem Cesarza Napoleona 28go do Ni 
cei, Car udał się do mieszkania prefekta gdzie 
wysiadł był Cesarz, oświadczając, że chce p er 
W8-.y oddać wizytę aby podziękować za przyjęcie 
którego doznał we Francji. O dziesiątej wieczór 
Cesarz Napoleon udał się do cesarstwa rosyjskich 
Na drngi dzień rano Car znów oddał wizytę Ce 
sarzowi Napoleonowi, a, jak  mówi depesza, roz­
mowa znacznie się przedłużyła.

Pokój z Danią zawarty. W niedzielę o lszej zo­
stał on podpisany w Wiednia. Sprawa z Danią 
skończona; zacznie się sprawa między samemi 
Niemcami o przyszły los Księstw. Będzie to pier 
wszy może krok nowego ministra spraw zagra­
nicznych, który ma być probierzem polityki au- 
stryackiej w obec Prus i stanowisko jej w Niem­
czech naznaczyć. •

Nie podajemy tu różnorodnych zdań prasy za­
granicznej o charakterystyce nowego ministra spraw 
zagranicznych. Jedne dzienniki widzą w nim zwo 
lennika przymierza rosyjskiego, inne przeciwnika 
Prus, inne odnoszą głównie jego politykę do po­
lityki Ministra stanu, który chce objąć naczelnictwo 
gabiueta.

Poseł austryacki w Rzymie bar. Bach udaje się 
na posadę swoją, a Gaz. kolońska mniema, że zo 
stanie odwołany.

Cesarz Rosyjski miał przybyć we środę do Ber 
lina, a po polowaniu, na które król go zaprosił, 
odjechać we czwartek na noc lub w piątek. Ks 
Gorczaków będzie również w Berlinie na ten czas 
a także i p. Bismark. Lubo celem pobytu w Ber­
linie jest niby polowanie, na które książę Gor 
czaków z tak daleka przybywa, przecież przypu 
ścić można, iż ważniejsze tam sprawy traktowana 
będą.

Obwieszczenie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1
B e r l i n  31 pażdz. wieczór. Dzisiejsza wieczór 

na Nordd. allg. Ztg mó wi : Jak słychać, ks. Gor 
czaków korzystał z krótkiego tutaj pobytu swego, 
aby go użyć do różnorodoycb rozmów o bieżą 
cych kwestyach politycznych, na których sknte- 
cznem rozwiązaniu zarówno Rosyi jak  i Prusom 
wiele zależeć musi.

Kursa: W i e d e ń  31 pażlziernika wieczór. Ko 
lej północna 1918 .— Akcye kredytowe 176 40 — 
Losy z r. 1860 93 20. — Losy z r. 1864 84-10. — 
P a r y ż  31 października. Renta w końca 64*65.

Z powodu uroczystego święta, na­
stępny num er „CZASU** w yjdzie we 
czw artek d. 3 listopada.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ksatvery Masłowski.

Od Administracyi „Czasu".
Już wysze(^  i jest do nabycia po 

cenie 25  c e n t ó w ,  K a l e n  

d a r z  d r u k o w a n y  ozdobnie w 

formacie arkuszowym; zaś w tych 

dniach wyjdzie KALENDARZ CHRO-

m o l it o g r a f o w a n y

5 0  ce n tó w ,

p o  c e n i e

I M S B R A T Y ,

J  4 i n y  z e s z y t
Słownika polsko - łacińskiego
Pojedynczy zlesięcioarkuszowy Zeszyt 

posztuje 1 d .  w. a. ^  ^  t

Gdy według zdania PP. Doktorów
używanie wocly mineralnej Krynickiej

podczas zimy
tak samo zbawienne skutki wywiera, a nawet w wielu chorobach 
jest nieodzownie potrzebnem, oznajmiamy przeto: iż dla wygody 
Szanownej Publiczności Zapas WOdy K rynickiej na  z im ę stale

w Krakowie : 
WO Lwowie: 
w Warszawie 
„ Poznaniu:
,, Wiedniu 
„ l»radze:

utrzymywać będą: 
Handel J. Wentzla.

„ K. Schubutha. 
Apteka F . Heinricha.

L . Jagielskiego. 
Handel L . Lixla.

J. Kunerlego.

(1484-1-5) T

W  W ied n iu  z a m ie s z k a ły m
Familiom polskim

poleca s ię  do udzielania nauk w  m o w ie  
ojczystćj były

O c h m i s t r z  ^ < * i i c z y c l c l .

Wezwać go można do porozumienia się 
listem franco, oznaczonym s .  f .  1 3 ,  
poste rest. Wiedeń. (1383--3^T

„ Wrocławiu: „ K. Keitscha.

Z  ces. król. Zarządu zdrojów Krynickich.

Hambursko - ameryk. To warz. akcyjne p&rOWÓJ Żeglugi pocztowój
Bezpośrednia że g lu g i parowa pocztowa m iędzy

Wamftur&icvn i Rowym •forBiiem
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n ,  za pomocą okrątów parowo-poczt.:
Germania, kapit. S ih fe r s ,  15 Puźdz.
BorusKia, „ J fte ie r . 29 Pażdz.
S a s a n i a , 'S 'r a u tm a n n ,  12 Listop.

Bavaria, kapit 
Germania, „ 
Bornssia, „

T a u h e ,
S ih le r s .
M e ie r .

26 Listop. 
10 Orudn. 
24 Grudn.

Cena przewozu osób i Pierwsza kajuta tal 150, druga kajuta tal. H o , miedzy-pokład tal «U 
Cena przewozu towarów«, Ł. 3. lO od beczki o 40 stopach sześćciennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15yo.
Ekspedycye do powyższego 'Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpi dnia 15 Paź­

dziernika r. to., przez okręt towarowy „Deutschland** — kapitan M tensen , 
(889-ia-j s iu f/u .tt  i t a l t e n .  następca Wm. M ille ra  w Hamburgu.

S ^-Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu, zawierają umocowani Ajenci:
S t a a r  6f d e i s h w fe r  w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 3 0 .

Uwiadomienie.

W ażne dla w ła śc ic ie li gorzelń  
i propinatorów.

Z powoda założenia fabryki oleju ete 
rycznego z płaskiego i okrągłego anyżn— 
zwraca się uwagę pp. właścicieli gorzelń 
i propinatorów na korzyści używania tegoż 
do wódek zamiast anyżu.

1. Rozpoczynając prodnkcyę wódki nikt 
nie wie czy wódka będzie exportowaną za 
granicę czy konsumowaną w kraju , więc 
na los szczęścia część produkuje z any­
żem, część bez anyżu; mogąc zaś używać 
olejku eterycznego, produkuje czystą wód 
k ę , rachując na export i w każdej chwili 
może mieć wódkę anyżową.

2. Dodając anyż do wypędu i dystyla- 
cyi wódki, traci się na gradusie, co się u- 
nika przy użyciu olejku.

3. Użycie olejku o wiele taniej wypa 
dnie, albowiem do 400 garcy okowity do­
daje się 4/00— 16 garcy anyżu, rachując 
podług obecnej ceny anyżu we Lwowie 
korzec a 14 zlr.— 16 garcy wyniesie 7 złr. 
Funt 1 olejku kosztować będzie we Lwo­
wie 4 zlr. — na 400 garcach zyskuje się 3 
zlr. wa., zupełnie odpowiada 4/00 anyżu, 
i te same własności i smak wódka mieć 
będzie co wódka z dodanem anyżem.

Sposób używania.
Bierze się ilość potrzebną olejku i dole 

wa się najpierw 3 4 razy tyle gorącej wo­
dy, i miesza się tak aby się olej zupeł 
nie połączył z wodą; potym dodaje się 
z parę garncy okowity i tak długo się mię

sza i kłóci, dopóki się olej pierwotnie 
z wodą zmięszany nie połączy zupełnie 
z spirytusem, co się daje łatwo poznać, 
jeżeli krople w spirutusie nie pływają. — 
Tak wymieszany olej z gorącą wodą i spi­
rytusem wlewa się do przeznaczonej ilo­
ści wódki i raz czemkolwiek w beczce za­
mieszać, jest dostatecznem. Tego olejku 
dostać można teraz:

We Lwowie w aptece p. Piotra Mikolach; 
wTarnopolu u kupcaTeppera. Fun t a 4z ł r .

Na miejscu w fabryce funt po 3 złr. 80 
centów.

N B . Stosunkowo do ceny anyżu i cena 
olejku podnosić się musi.

Czarnokońce 24 października 1864 r  
Z zarządu fabryki eterycznych olejów.

T. (1 4 3 5 -1 -4 )

S z t u k a  m a l o w a n i a
na sposób wschodni.

Życzący sobie pobierać tą naukę, raczą- 
się zgłosić w celu zasięgnięcia bliższych 
wiadomości przy ulicy Podwale pod N. 85 
na dole w dziedzińcu, po prawćj ręce.

(1433-3-3)

Guwernantki
są  zaraz d o  u m ieszczen ia .

Do doskonalenia lub do początków, zmniej- 
szemi 1 wyższemi zdolnościami — udsie^jące 
języków:fraiicnzkiego,i ang'elsk., włosk. i pnlsk., 
literatury w tychże językach, muzyki i robót 
damskich. Wynagrodcenie r, czne stosuje się 
według zdolności, pociąwszy od 200 do 700 
zł. reńskich. (i?S5-4.6,T

Przez Kantor L. Sroczyńskiego przy uli­
cy Floryańskiąj pod L. 335 w Krakowie.

Handel Towarów szklannych 
J. B A Z E S A

w

przy ulicy Grodzkiej pod Zamkiem N. 111 

obok kościoła św. Idziego,
poleca swój nnjobficićj zaopatrzony zapas wszel­
kiego rodzaju tak niezbędnych jako tóż zbytko- 
wych dotyczących artykułów, po najumiarkowań- 
szych stałych cenach fabrycznych, jakiemi są: 

Zwierciadła wszelkiej wielkości z ramami 
lub bez ram.

Hamy złocone lub czarne do zwierciadeł i o 
brązów rozmaitćj szerokości, — Listwy do 
ram Skład komisowy fabryczny, 

łtaczynia porcelanowe wszelkiego rodzaju. 
IV'aczynia szUlanne zwykłe i kryształowe. 
Szyby do okien zwykłe i białe, na stopę kwa­

dratową po 8 centów bez wprawienia, a po 
9 centów z wprawieniem; przy nowych bu­
dynkach o 6% taniej,

I V y r o b y  s z k l a n n e  i p o r c e l a n o w e  do 
chemicznych preparatów.

Szkła i kule do lamp;
Dzwony na zegary słołowe z p o s tm e n -  

tem  lub bez.

Szczególną uwagę zwraca na nowo zało 
żoną dotychczas w Krakowie jeszcze nieistnie-

J : SMT K T T O S I Ę

z n a j z d o l n i e j s z y m i  r y t o wn i k a mi ,  
w której przyjmuje wszelkie polecenia do wy- 
rzynania, wszelkiego rodzaju pismem, pojedyn­
czych liter, całych wierszy, nazwisk, herbów, fi­
gur, krajobrazów, niemniej portretów i fotografij 
na szkle, kamieniu lub metalu, — w jak najkrót­
szym czasie po cenach najtańszych.

|j0 *  O doskonałości robót rytowniczych, m o­
że się każdy przekonać z robót gotowych w Han­
dlu wystawionych. (1326-4-ż5)T.

(N  1 7 0 4 8 ) -----------

Odnośnin do ob w ieszczen ia  z dnia 2 7  
W rześnia 4864-, do L . 1 4 .0 7 2 ,  podaje się  
do pow szechnej w iad om ości, że odbędzie 
się ponow na licytacya w  celu  udzielenia 
głównćj trafiki tytoniu w  Krakowie, i 
naleiącśj do niój trafiki drobiazgowćj.

Oferty p ise m n e , opatrzone wadyum  
5 0 0  z łr ,
najdalej do dnia 7 Listopada 
p, b. do godziny lO przed po* 

łn d n iem ,
pow inny być przedłożone w  Prezydyum 
ck. krajowćjDyrekcyi skarbu w'Krakowie.

Z c. k . krajowćj D yrekcyi skarbu

w K rakowie dnia 2 7  Października 1 8 6 4 .
11477-1 3)

W ieś Łyszkowice
w K rólestwie Polskiem  jest do wydzier­
żawienia. —  Bliższa w iadom ość w kla­
sztorze PP. W i z y t e k .  (1437-1-3)T

Dom murowany,
z siedm iu w ięk szych  i m niejszych ubi- 
kacyj składający s ię , z niewielkim  ogro­
d em , na otwarcie w iejsk iój kawy, lub 
letniej Piwiarni korzystne położony, przed 
rogatką Łobzow ską pod L. 4 , zielonem i 
sztachetam i odznaczony, jest za bardzo 
umiarkowaną cen ę do sprzedania. Bliż­
sza w iad om ość u w łaściciela  tam ie pod 
L. 3. (1439 1-2)

Nowo otworzony
H A N D E L

Towarów korzennych
W a lereg o  JM assewskiego,

przy ulicy Szczepańskiej 
w  k r a h o w i k

otrzymuje c o d z i e n n i ®  ś w i e ż e

Winogrona Wiedeńskie.
(1434 1 6) T

Ostrzeżenie-
skradzione zostały zeW Sierpniu 1864 r. 

zamkniętego stolika:
a) Od listu zastawnego Towarzystwa galic. 

kredyt, na 1000 f. m. k. Ser. III Nr. 3.518
statnie 3 kupony o 20 f. m. k. wraz z ta­

lonem ;
b) od listu zastawnego Tow. galic. kredyt, 

na 100 f. m. k. Ser. V Nr. 8.126 1 kupon
na 2 f. m. k. płatny 31 Grudnia 1864.

0  tdj kradzieży doniesiono Sz. Dyrekcyi 
galic. Towarzystwa kredytowego we Lwowie, 
która decyzyą swą z dnia 14 Września r. b. 
niewypłacalność skradzionych kuponów i ta- 
iona do swąj wiadomości wzięła.

Ostrzega się zatem wszystkich, aby pc mie­
nionych kuponów i talonu nie nabywali, tćm 
Oardziąj, że amortyzacyę takowych w drodze 
sądowej ju t  zarządzuno.

Przyczem oświadcza się, że jeżeliby obecny 
posiadacz tychże kuponów wraz z tal >nem 
takowe do komtoaru Wgo Wincentego Kirch- 
mayera przed amortyzacyą złożył, otrzyma 
nagrodę 20 zł. w. a. (1436-1-3; T

Kraków dnia 1 Listopada 1864.

OLWARK we wsi Chronowie,
w Cyrkule Bocheńskim leżący, przeszło 180 
morgow obejmujący, jest z wolnej ręki do 
sprzedania, albo może być na dobrze uloko­
waną kamienicę w Krakowie, Tarnowie lub Lwo­
wie zamieniony, odwołując się na doniesienie 
w inseratach gazety „Czas “ z dnia 23, 25 
Września i 4 Października b. r. pod liczbą 
2 5 0 -1 -2  i 3 (1440-1-3)

Publiczne podziękowanie.
Do[król. nadwornego Liweranta pana Jana  

H offa , na tie Wilhelmstrasse N r. 1 
w Berlinie.

G łów ny sk ła d  dla c, k . austr, 
Państwa w W iedniu Stadt, 

Karnt Herring 1,
( dawnićj Habsburgergasse Nro 5.) 
Przesyłam Wielmożnemu P an u  próżne 

aszki napowrót z tem nadmienieniem, 
ie  Pański oddawna w y c h w a l a n y  i 

r z y j e m n i e  s m a k u j ą c y  E k s t r a k t  
ł o d o w y ,  czyli tak zwane p i w o zdr o­

w i a  wywarło jak najdobroczynniejszy 
wpływ na moje zdrowie.—  Nie mogąc 
tego przed Panem zataić, oświadczam 
wynalazcy tego skutecznego preparatu 
moje podziękowanie i upraszam oraz 
etc. (następuje zamówienie).

Baron W erlell P arlour. 
S k ład  dla K rakowa znajduje się 

pana R żący przy ulicy Grodzkiej.
(1485-1 3) T

P r a w d z i w e

ZIARNA ŻYCIA,
Jfra Franek.

S» to pigułki czyszczące; jedyne lekarstwo te ­
go ro d z ą ju  upoważnione we Francyi. O d 70  lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie jako naj­
s k u te c z n ie js z e  z lekarstw c z y s z c z ą c y c h . Zażywa 
gię dowolnie "na czczo lu b  po je d z e n iu .  Metoda 
użycia dołączona jest do każdego pudełka. Lena 
i  franki większych pudełek, muitys^e sprzedają 
się po półtora franka. (SoI-lO-ia)I.

W Paryżu w aptece pana Leroy na ulicy Neuve 
St. Augustin — w Warszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. GraUe i Mrozowskiego — 
w Krakowie w aptece p. Brunona Mwzynskiego.



4 CZAS z Wtorku 1 Listopada 1864.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

B r o  Ł au ren tiu » w P a r y ż u ,
zwana E l e k t r y c x n a .

S z c z o t e c z k i  te zastępuję 
wszelkie substancye alkaliczne 
gryzące; używają się na su­
cho i bez wszelkich płynów. 
Użycie ich cięgle i stałe przy­
wraca moc i życie zębom. 
^  przecięgu trzech dni spę- 
dza najgrubszy osad na zę- 

^  /  bach, które odzyskuję białość 
świetnę emalię, jakie miały w dwudziestu la­

tach życia.
K o r d y a ł  D r a  Ł a n r e a t l a *  uzupełnia 

działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa 
dkach pruchnienia zębów i słabości dżięseł.

S p r z e d a j e  się w ;składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie. (1211-13-)

T ylko  w al. au str z ł r t 1 50 cen. 
kosztuje los udziałowy ( los  o r y ­
g i n a l n y )  do dziewiątego wielkiego

Losowania pieniężnego,
którego pierwsze ciągnienie pod gwa- 
rancyą tutejszego rządu nastąpi dnia 
23go i 24go listopada 1864 r., zawie­
rającego w ogólnej sumie 14,800 wy­
granych, między temi wal. austr. zt.
200.000, zt. 100,000, 50,000, 30,000,
25.000.20.000.15.000.12,000,10,000,
5.000, 4,000, 3,000, 2.000, 1,000 itd. 

Wygrane wypłaca podpisany we wszy­
stkich krajach w gotowiznie. Plany gry 
i listy ciągnienia b e z p ł a t n i e  i f r a n ­
co.  Każde polecenie do nąjmniejszeg) 
obstalunku uskutecznia się punktualnie 
i z dyskrecyą.

Uprasza się zatem udawaćsię wprost 
pod adresem (1374-*-l4)T

Jacob Lindheimer junior,
Staats Effekten-Handlung in Frankfurt a. M,a

Sposób ldczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D rap an a  Chable.

Skuteczność syropu ro- 
I ślinnego, bezmerkuryal- 
I nego przeciw liszajom, 
■świądom nieznośnym, sy 

filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
tak stanowczą się pokazała; że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

| H  Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 

m 1 Syrop Cytrynianu żela
li rfi fl za Dra Chable, gdy do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju ż  w szprycowaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są;
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łki wyczy­
niające ze brwi zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w Kr a k o wi e i  Rukera we Lwo­
wie.  (884-16-)

22 LATA POWODZENIA
COPAHINE MfGE p .  JOZEAU,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarskę aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzkis. W szpitalach lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je ­
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła­
twa do zażycia. W sześć dni najdłużój leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w Kr a kowi e  u p. Brunona Miczyńskie 
go,— w Wa r s z a wi e :  up .  Galie, — » w W»1 
ni e u p. Chrościckiego. (871-19 )

Do znaczniejszego domu obywatelskiego 
w Galicyi poszukuje się GUWERNERA, 
posiadającego i język francuski. Posiada 
jący oraz i muzykę mieliby pierwszeń 
stwo. Bliższa wiadomość na listy franko­
wane pod cyfrą J. łP. 1427 w Admini- 
slraeyi „Czasu". (1427-2 3)

GUARANA.
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 

z Brazylii do Francyi przez p. Orimault na 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie­

rza w jednej chwili (1370 3 5)
najuporczywszy ból g łow y, mi­

greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 

bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
zrnym Orłem" — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki- 
owie u p. M ardńczyka i innych.

Dnia 17 grudnia 1864
trzecie ciągnienie najnowszej cesarsko 

król. austryaekiej
Poxycxkl rxadowej x r. 1864.

Sprzedaż losów tej pożyczki jest dozwo­
lona we wszystkich państwach.

Główne wygrane tej pożyczki są: 20 
po złr. 250,000; 10 po 220000, 60 po 
200 000 , 81 po 150,000 ; 20 po 50,000; 
20 po 25,000; 121 po 20,000; 90 po 15,000; 
171 po 10,000 ; 352 po 5,000; 432 po 
2,000; 783 po 1,000; 1350 po 500; 5,540 
400 złr.; oraz małe wygrane po złr. 200, 
195, 190, 185, 180, 175, 170, 165, 160, 
155, 150, 145, 140. Każda obligacya musi 
wygrać najmniej 135 złr.

Rocznie odbywa się 5 ciągnień, a to 
dnia Igo grudnia, Igo marca, 15go kwie 
tuia, Igo czerwca i Igo września.

Oryginalne losy ważne na wszystkie 
ciągnienia sprzedają się po cenie cajtań 
szej.

Los na powyższe ciągnienie kosztuje
3  złr. w. a.

S ze ść  losów razem tylko 15 złr. w. a. 
Plany i listy ciągnienia udzielają się 

bezpłatnie. Łaskawe polecenia aż do uaj 
mniejszych zamówień, uskuteczniają się za 
przysłaniem kwoty jak  najpunktualniej. 
Uprasza się adresować frankowane listy 
W prost (1385-3 6T.)„ Jean Schrimpf, 

Grosshandlungshaus in Frankfurt o M.u

NB. Przesyłają się tylko certyfikaty z 2 
numerami, z numerem seryi i numerem 
wygranej.

(Perles d’ Ether du Dr. Clertan.)
Per ty  Eteroure Urn Clertan.

E ter jest środkiem silnie działającym 
przeciw bolowi głowy i żołądka, spazmom, 
biciu serca i wszelkim cierpieniom z osła­
bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego 
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj­
nej łatwości ulatniania się było bardzo 
utrudnio iem. Dr. Clertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym w y­
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze p a ­
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo­
sobowi użycia eteru. (383-12-)

Dostać można w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych P P . Galie 
i Mrozowskiego, i w aptekach P P . Chro­
ścickiego w Wilnie, — Ruckera we Lwo­
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

D n ia  23go  i 24go lis to p a d a

W ielkie lo sow an ie  p ien iężne
W olnego  m ias ta  F ran k fu rtu  n. M.

Między 14,800 wygranemi znajdują się 
główne wygrane po zh. 200,000, 100,000, 
50,000 , 3000 , 25,000 , 20,000, 15,000, 
12,000,10,000, 5,000, 4,000,3,000 1,000 itd. 

Oryginalny hg  kosztuje zlr. 6  w. a. 
Pół losu oryginalnego zlr. 3  w. a. 
Zamiejscowe polecenia z załączeniem 

kwoty uskuteczniają się punktualnie i z dy 
skrecyą, a listy ciągnienia i wygrane pie 
niądze przesyłają się natychmiast po cią­
gnieniu. „-Alfred S. Geiger

Banquier in Frankfurt a M. Zeil 19.u 
Uprasza się najuprzejmiej zamówienia

uskuteczniać w języku niemieckim.
T. (1 3 8 4 -2 -5 )

WIELKI MAGAZYN
Konfekcyi, Bławatów, Płócien i szat kościelnych

TADEUSZA UZEĘBŁT
WE LWOWIE,

w  kamienicy dawniej W incentego Kirschnera w  Rynku pod L. 155,

sprzedaje po cenach fabrycznych

najm odniejsze gotow e ub ran ia  dam skie,
jako to:

Płaszcze, Pałetoty, Wierzchy na filtra, Mantyle, Bedulny,
Katanki, Szale i Chustki wełniane,

W ielkie Frankfurckie
Losowanie Wygra­

nych Państwa
dnia 23 i 24  Listopada 1864.

Wygrane złotych 200.000, 100.000, 
50 000,30 000,25.000,20 000,15.000,
12.000, 10 000, 5.000, 4.000, 3 000,
2.000, 117 po 300, 333 po 100 itd. 

L osow anie  to  zaw iera  n iezm ierną ilość
znacznych  w ygranych ; w szystk ich  lo­
sów  je s t  28.000, m iędzy tend 16.800 
w ygryw a. C ały  los o ryginalny k o sz tu ­
je  z t. 6 ,  —  p ó ł L s u  z ł. 3  —  ćw ierć 
losu  z ł. 1 c. 50. —  P la n y  i lis.y cią­
gnienia bezp łatn ie . N a jpunk tualn ie jsze  i 
nąjsp ieszn ie jsze  u sku teczn ien ie  poleceń 
przez dom  bankow y (1389-5-12) T  
M ,  E j. B i e u i v a l l  in F ran k fu rt a  M.

c r Z M i aH A  ŁO K łt U . - s a
JOZEF SANCIEWICZ,

ma zaszczyt szanownej donieść Publiczności, iż utrzymywany dotąd przy ulicy
Karola Ludwika we LW O W IE

wielki skład Mebli wyrobu krajowego
p rze n ió s ł do domu J lV . hr. K a r n fc k ic g o  l»o<l Ł. 6387*. 

przy roiiii u licy  P o je z u ic k ie j  i y ia je r o w sk ie j ,
i zaopatrzył takowy w wielki w ybór mebli wszelkiego rodzaju, jako to: całych 
garniturów, krzeseł, kanap, kareł wyścielanych i trzciną wyplatanych, tudzież 
mebli wszelkiego rodzaju z d ę b i n y  k r a j o w e j  stylem „renaissance1’ i go­
tyckim starannie wypracowanych, dalśj stołów i biórek Ąo pisania, balzaków 
itp. artykułów w y r o b u  w ł a s n e g o  —  wreszcie mebli słomką wyplatanych 
z drzewa giętego z f a b r y k  w i e d e ń s k i c h . —  Również znajduje się u mnie 
w i e l k i  w y b ó r  m a t e r y j  m e b l o w y c h  j e d w a b n y c h  i w e ł n i a n y c h ,  
jak niemnićj P a r k i e t ó w  w r ó ż n y c h  w z o r a c h  w n a j n o w s z y m  g u ś ­
c i e  __  Przyjmuje także jak przedtem z a m ó w i e n i a  n a  c a ł k o w i t e  u m e ­
b l o w a n i e  m i e s z k a ń  i na wszelkie potrzeby przy budowlach. I1375 5' 13ł 

Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, pole 
cam sie i nadal Jej łasce z tern zaręczeniem , iż, jak dotąd, tak i nadal bę- 
pzie moim najusilniejszym staraniem zadowolnić życzenia Szarr. Publiczności, tak 

od względem trwałości i doborowej roboty, jako też i umiarkowanych cen. 
Lwów we Wrześniu 48 6 4  r. isB Ó S S P f*  S u n d P V C i C S .

oraz

Materye jedwabne frattCUZkłe i wełniane angielskie,

Płótna i  stołową Bieliznę,
Ornaty i wszelkie przybory kościelne,

p r z y c z e m  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a

na wszelkiego rodzaju ubrania damskie i takowe w  jak najkrót­
szym czasie wykonywuje. (1376 3-4)T

Na żądanie przesyfa próbki z materyi łokciowych.

I n i l i n a ! ! ! ^
Skład Towarzystwa akcyjnego La Fuch 

sine w Lyonie na kolor niebieski, fiałkowy, 
czerwony, zielony, brunatny w e wszelkich  
odcieniach, całkiem  czysty co do jakości 

baidzo silny, p o  c e n a c h  f a b r y c z ­
n y c h , za gotow e pieniądz’. (1392 2 8) T

Franciszek Darre w Wrocławiu
neue Taschenstrasse 24.

B I Ł A R D T
nowe i używane, opatrzone w najlepszą 
mantynelę, jaka dotąd mogła być wyro­
biona, —  oraz wielki dobór bilardów 
używanych, modnych i bez w ad, u- 
trzyn uje po cenach najtańszych 

it.364 3 6;T Karol Halkort, 
ck. wył. uprzyw. Fabrykant bilardów w Wiedniu.

J E 5

budowy katedry Kotońskiej.
Za najwyższem zezwoleniem J. Mości Króla 

Pruskiego, otrzymało Towarzystwo budowy 
kateiry w Kolonii, dla umożnienia spieszniej- 
szego ukończenia tego wspaniałego gmachu, 
pozwolenie do urządzenia jednorazowej wiel­
kiej loteryi.

Takowa nąstręcza aastępujące w y g r a n e :  
złr. 175.000, 17.500, 8.750 idt., oraz znacz­
ną liczbę cennych dzieł sztuki żyjących nie­
mieckich artystów, wartości zł. 52.500.
Jeden los kosztuje 3 zł. — 31 losów 

30 zł. wat. austr.
Losowanie nastąpi w końcu Grudnia rb. pod 

nadzorem król. Rządu w Kolonii.
Podpisany Dom hurtowny, któremu sprze­

daż tych Losów poruczono, uskuteczni każde 
polecenie punktualnie, a odsprzedający otrzy­
mują korzystne warunki. Plany losowania 
bezpłatnie. (i43i-2-6)T
„Friedrich Slats, Frankfurt a. M.“

Nwrj S

Tymczasowe doniesienie.
Podpisany ma honor zawiadomić szanowną Publiczność, że przy 

dotychczasowym swym lokalu na S t r a d  o m i u przy Plantach N. 504 t 
w którym się mieści Skład W in, Restauracya i P i­
wiarnia, wybudował obszerny

"  S  M l  Ł  O  I W .
Nie szczędząc kosztów ńa jak najstaranniejsze urządzenie ku  

wygodzie i uprzyjemnieniu chwil, oddaje go na usługi szanownój 
Publiczności, przeznaczając go głównie na K . O ! l C C F t a .

SalOIl ten mogący pomieścić wygodnie przeszło 2 5 0  osób, 
stawia mię w możności przyjmowania zamówień na B a l e ,  
sela, w ielk ie obiady itp. zebrania.

Dobroć kuchni, przy wyborze napojów i cenach jak najum iar- 
kowańszych, obok doborowćj i rychłśj usługi, pozwala mi m ieć na­
dzieję, że szanowna Publiczność, uwzględniając moje starania, zechce 
zaszczycać mię licznem odwiedzaniem mego Zakładu.

Kwarcie nastąpi dnia 5  Listopada, w Sobotę. (1441)

RASTGNACYE KASOWE
Filii c. k. uprzyw ilejow anego AustryackicgD Z akładu kredytowego dla handlu i przem ysłu

we Wu W  O  M E L
Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 12% przed południem i od 3ej do 5ej po 

południu pieniądze na procent, l l i e t y l l i O  z a  d o t y c l i c z a s o w e i l i i  k w i t a m i  W k ł a d k o  W C IIll (Einlagsbriefe), lecz także za a s y g l i a c y a i l l i  k a S O W C I I l i ,  wystawiając 
e na imię lub na okaziciela w kategoryach po

P^zlr. 100, zlr. 500 i zlr. 1.000.
Asygnacye kasowe moga być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asyg. acyach kasowych. Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia:

za wkładki płatne na okaz (S ic l i t ) ............................^ procent
„ „ za dwiidniowem wypowiedzenie 111 . . .  4 % „

Przy wkładkach, które zostaną odebrane’ d o  1 2 %  g .  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  asygnaye kasowe datują się o d  d l l i a  w k ł a d k i ;  jeźli władka nastąpiła p o  p o ł u d n i u ,  
natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum p o w s z e d n i e g o  następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabelą w którą zaopa­
trzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po dni 30. Przy asygnacyach w y p o w i e d z i a n y c h ,  oprocentowanie kończy się z dniem z a p a d n i ę c i a  t e r m i n u ;  asygnacye
będące w kursie l l l l l i c j  I l iŻ  5  d n i  nie niosą Ż a d l i e g O  p r o c e n t u .  . . . . .

Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne l i a > k a z  (Sicht), wymieniają się w kasie Mn we Lwowie za okazaniem b C Z  Z W ł O k l  W  g O -  
d z i n a c l l  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o d  Oej d o  1 2 % , W każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotówki; wymienia je także lub przyjmuje w  miejsce gotowki z a k ł a d  
c e n t r a l n y  W  W i e d n i u ,  tudzież zakłady filialne w  B e r n i e ' ,  B e s z c i c ,  P r a d z e  i  T r y e s c i e ,  lecz dopiero we dwa dni po uczymonem tamże zameldowaniu 1_za strąceniem 
% od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadać, tak u filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym w Wiedniu, i w wyżej wymienionych zakładach filialnych. Jeżeli wypowiedze­
nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jednego ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo­
wiedziane w e  L w o w i e  będą wypłacone także u zakładu c e n t r u l l l g ' O  W  W ’i e d l l i l i  i jego f i l U ,  lecz tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo­
wiedzianego. I w tych obu razach {przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają % © d  t y s i i l C i l  p r o w i z y i .

11 • ____  ____  _ . /   :    J ___________ l „ l . .  _____________ l-----------------   J „  . . . l . n l n n r a n i a  A vnaOM O. k a s n w f i  z a  Pi

sobie odmówić
względem  oprocentowania 
chnykwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas w y d a ł a .

W e L w o w i e  4 września 4 8 6 4  r. (1136-9-)T.

Kurs papierów  i pieniędzy.

K raków  31 paźdz 
Srebro poi. st. za iCOzl 

t> nowe obr „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 złr. 
Talary prusk. 150 zlr. 
Banknoty prns. 150. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat anstryackie .

n holend. ważne 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyaly rosyj. . 
Listy galie. nowe z k.

» n stare „ 
Oblig. indem, z kup. 
Ak.k .g .bez ku. idy w
Wiedeń 31 paźd. (tel.) 
»“/. Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wied. .

„ banku kred. 
Losy 5% z r. I860.
Srebro........................
Londyn lOfnt. szterl 
Dukat poj'edynczy

-Udaj)}
uin
120
loo.;
456 
149 
176 
86 

117 J 
5 62 
5 61 
9 70 
9 — 

75 50 
78 50 
76J 
239

płacą
108 
117 
99 ‘ 

448 
146 
174 
85 

116‘ 
5 52 
5 51 
9 35 
9 55 

74 — 
77 50 
75J 
236

złr.
70
79

776
176
92

117
117

5

cent

65

20
75

50
62

Wiedeń 29 paźdz. żądają płacą

5% Metaliki na w. a. 66 70 .66 60
Pożyczka naród. 79 50 79 40

„ Metaliki na m. k. 70 10 69 90
„ Obi. ind. niż. Aus. 90 50 9 1 —

* » węgiers. 74 75 74 —
„ „ „ chor. lb . 74 75 74 25
» r, * galicyjs. 74 50 73 75
„ „ „ buków. 70 75 70 25
„ „ * siedmgr. 70 60 70 25
, Pożyczka n. wen. 96 — 95 50
L isty  zastawne:

»% Bankn nar. 6-letn. —.
,  10-letn. 103 — 102 50

„ „ , 12-mie. __ —
, „ „ losow. 93 50 53 25

t% Galicyjskie z. n. 75 25 74 25
Pożyczki loteryjne :

153 50i.osy pożycz, z r 1839 152 —
» 1854 89 — 88 50

„ „ 1860 93 — 92 90
„ » ł864 84 20 84 10

,  Como-Renten.. 18 — 17 50
„ Kredytowe . • 126 75 126 50
„ tryest na 4'/, % 105 50 104 50
„ żegl par. na Dun. 84 50 83 50
„ Ks. Esterhazego 
„ Księcia Salna. •

103 — 102 —
30 — 29 50

Losy księcia Palffy. 
s księcia Clary .
„ hr. St. Genois
„ Miasta B udy..
„ ks. Windischgr.
,  hr. Waldstein.
„ hr. Keglewicha

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdvnan. 

„ rządowćj fr.-a.
„ zachodnićjc.El.
„ Pardnbickiśj. .
„ Południowćj. .
„ Galicyjskiej. .
„ Czerń, z wpł.25§

K ursa zagraniczne
( 4 -m ie s ię c z n e )

Amster. 100 złhl.- 
Augsb. 100 zł. nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Franki n.M. 100 
Samb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun 
Paryż 100 frank.

o 6t
•i-.N1 7
•o5’| 5 j
o 5
§9
5  7

żądają
25 —
24 50
25 — 
24 50 
18 75 
17 -  
13 25

778 — 
176 80 
448 — 
191 10 
204 50 
137 50 
120  —  

240 50 
237 75

99 15 
99 —

99 25 
88 20

117 60 
46 60

płacą
24 50 
24 — 
24 50 
24 25 
18 25 
16 50 
12 75

776 — 
176 70 
446 — 
191 — 
204 30 
137 -  
119 75 
239 50 
237 25

99 
99

99 15 
88 10

117 50
46 55

W a l u t y :

Cesara, korony . . .
„ półkorony . .
„ dukaty na wag.
„ „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny.................
Fryderyki. . . . . .
Luidory niemieckie). 
Suwereny angielskie, 
linperyały rosyjskie
Srebro .....................

,  kupony . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  38 paźdz.

Dukat holenderski..
„ austryacki. . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel sreb. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ ,  „ in.k.
Obligi indemn. b kup.

żądają

16 20

5 62 
5 62 
5 50 
9 52 

16 5
9 83 
9 48 

11 90 
9 70 

117 50

1 76 
1 76'

5 56 j 
5 60* 
9 69 
1 85 
1 76 j 

74 — 
77 65 
74 75

płacą

16 15

5 61 
5 61 
5 46 
9 51] 

16 -  
9 83 
9 40 

11 85 
9 65 

117 —

1 75]
1 75)

5 50 
5 56 
9 54 
1 82 
1 74 

73 — 
76 65 
73 88

Pożyczka nar. b. kup. 
.\kc. kol. gal. b. kup.

Warszawa 29 paźdz. 
Półimperyały. . rubli 
Obligi skarbowe . ,  

kupon . „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon.. „
Akcye kolei żel.

warszaw.-wied. „ 
Akcye kolei żel, 

warsz.-bydg. . ,

Wrocław  29 paźdz. 
Banknoty austr. . ■ 
Polskie bilety bank.

,  Listy zastawn. 
Poznań. List. zast. 4%

- » 3i"/.
Obligi kolei krak.-szl

Paryż 29 paźdz. 
Renta 3 * „ ................

Londyn  28 paźdz. 
K o n so le ....................

żądają1 płacą
79 70: 78 95 

237 75 235 75

92 43 

14 73

80 — 

86 25

86 ,* 
76] 
741

14 71

85]
76

64 55

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa  do W iednia  7. rano; 3. 30 po południu =  do 

W arszawy przez M aczki o godz. 8 rano =  do 
Wrocławia 8. rano =  do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano ■= do P ru s  przez 
Oświęcim 0 godz. 7 rano; 3. 30 po południu =  do 
Lwowa  10. 30 rano; 8. 30 wieczór =  do W ieliczki 
11. rano.

z W iednia  do Krakowa  7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa  ao Krakowa  5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

Przychodzą:  
do Krakowa  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 

z Wrocławia i Warszawy o godzinie 9. 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg, do Prus 5.27 wieczór =  ze Lw ow a  2.54  
po połud. — 6.15 rano; =  z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa  z Krakowa  8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

Nakładem  i escionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Odpowiedsisilny Rtądea Drukarni Antoni Pother


